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NiezwyRJe sceny w gmachu Sejmu. 
Burzliwa manifestacja mniejszości narodowych.—Agenci po
licji oczekują przed gmachem Sejmu, aby aresztować wyda
nych posłów.—Posłowie ci nie chcą opuścić terytorjum sej
mowego, gdzie są nietykalni.—Późną nocą wysłali delegację 

do mieszkania marszałka, żądając jego interwencji. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Wczorajsze posiedzenie Sejmu nale

żało do najbardziej burzliwych w ciągu 
ostatnich czasów. 

Sejm przystąpił do generalnego wyda 
Wania posłów komunistycznych i mniej
szościowych. 

Przy wydawaniu posła Łańcuckiego 
komuniści starali się sprowokować 
burdę. Ukraiński komunista Skrzypa 
wybiegł z sali, krzycząc po rosyjsku 
• jBijut", tymczasem nikt nikogo nie bił. 

Następnie przystąpiono do sprawy o 
W y d a n i e i n n y c h posłów, a przedewszyst-
k l e m U k r a i ń c ó w Wasinczuka, Kozickie
go i Czucznaja. Że wydano posła Łań
cuckiego rzecz t ę z policyjnego punktu 
widzenia można jeszcze zrozumieć, lecz 
W y d a n i e posłów ukraińskich byłoby nie
ostrożnością z punktu widzenia polity-
^nego, albowiem państwo nie może wal 
C z y ć z przedstawicielami całego narodu 
•zamieszkałego na jego terytorjum w 
chwili gdy rząd zapowiada pacyfikację. 

Prawica i Piast głosowali za wyda
ł e m U k r a i ń c ó w , z których p . Wasin-
c *uk jest naibardizej państwowo lojal
ny. Endecji i Witosowi chodziło o wyka 
**nie u t o p i j n e j polityk' p. Thugutta. 

Lewica, która w sprawie p. Łańcuc
kiego nie przeszkadzała prawicy, co do 
^raióców zorjentowała się w grze en-
'feków i postawiła wniosek o reasumpcję 
"chwały wydającej ukraińców. 

Marszałek Rataj, który jak zwykle 
^ e d ł na rękę p. Witosa dla pognębienia 
•*• Thugutta, wnioskowi temu skręci} gło 
^ « Będzie on jednak rozpatrywany na 
'kisiejszym posiedzeniu. Być może, i e 
^•wica się opamięta. 

W ostatniej chwili posłowie wszyst-
j°h mniejszości narodowych, z wyjąt-
I e m ż y d ó w , zebrali się w bufecie sejmo 

^yj* i po obfitoj libacji, zakrapianej 
Mką, wśród okolicznościowych prze-

^ w i e ó przywódców ukraińskich i bia^ 
r « R k i c h na cześć bohaterów dnia urzą 

w kuluarach Sejmu wielką manife
stację 

Późnym wieczorem, około północy w 
c W i l i wyjścia z Sejmu przekonali się, iż 
p te*d gmachem czekają na wydanych 

agenci policji. 

Wobec tego p. Łańcucki cofnął s'ę 
0 gmachu Sejmu, i za nim wszyscy po

- w i e . mniejszościowi 

Postanowiono mimo późnej pory wy 
8 ' 0 c delegację do marszałka Rataja, a 
Wyby to nie poskutkowało, to pozostać 
^ gmachu sejmu, w którym poseł jest 
skalny . 

Godzina 1 w nocy, agenci policyjni 
* * * k u i ą przed gmachem Sejmu. 

PRZEBIEG POSIEDZENIA SEJMU. 
Polska Agencja Telegraf iczna. 

Warszawa, 18 grudnia. 
Na dzisiejszem posiedzeniu przystą

piono do sprawy prowizorjum budżeto
wego na 1-szy kwartał rb. 

Jako sprawozdawca przemawiał pos. 
Z d z i e c h o w 8 k i zaznaczając, że prowizor
ium otworzy kredyty do wysokości 450 
miljonów złotych; Dla ustalenia wydat
ków na 1-szy kwartał roku przyszłego, 
nie można się opierać na wydatkach ro
ku bieżącego, gdyż suma ta będzie po
większona. Do przedłożonego prowizor 
jum komisja wprowadza zmianę. Chodzi 
o swobodę przesunięć kredytowych w 
obrębie każdego działu budżetu. Spra
wozdawca prosi o przyjęcie prowizor
ium. 

DYSKUSJA, 
Po dyskusji, w której zabierał głos 

poseł Reich, zaznaczając na znak pro
testu przeciwko polityce eksterminacyj 
nej rządu względem żydów oraz przeciw 
ko uchwalonemi przez radę ministrów 
projektowi odebrania dotychczasowych 
koncesji, kcło jego opuści salę. 
(Posłowie żydowscy opuszczają salę). 

Poseł Prylucki przemawia również 
przeciwko rządowi. 

Poseł Balin oświadcza, że klub jego 
głosować będzie przeciwko prowizorjum 
budżetowemu. 

W glosowaniu wniosek o prowizor
ium bud*etowem upadł 179 głosami prze 
ciwko 129. 

U C H W A L E N I E PROWIZORJUM. 
Następnie na wniosek posła Rymara 

uchwalono prowizorjum budżetowe na 2 
miesiące. 

Wniosek posła Szypera o 1 i pół mil 
jona zł. na cele oświatowe żydowskie 
odrzucono. 

W kortcu przyjęto ustawę o prelimi
narzu budżetowym na pierwsze 2 miesią 
ce r. p. w 2-em czytaniu. 

W Ł A D Z A DYSCYPLINARNA M A R 
SZAŁKA. 

Z kolei sejm odesał do komisji wnio
sek klubu ukraińskiego w sprawie uzu
pełnienia regulaminu sejmowego ustę
pem że nie polskie teksty artykułów w 
interpelacjach, dotyczących konfiskat 
prasowych, ma odsyłać marszałek do 
zaprzysiężonego tłumacza, i podawać je 
do wiadomości po nadejściu tłumaczenia 
oraz uchwalił wniosek w sprawie zmia
ny regulaminu w kierunku rozszerzenia 
wadz dyscyplinarnych marszałka na po
słów, zakłócających porządek poza salą 
obrad, ale na terytorjum sejmu. 

Następnie przystąpino do sprawozda 
nia komisji regulaminowej nietykalności 
poselskiej, oraz do sprawy wydania sze
reg posłów sądom. > 

W Y D A N I E POSŁÓW SĄDOM. 
W dalszym ciągu sejm przyjął wnio

ski komisji o odmówienie wydania posła 
Grubego, oraz posłów Regera, Uzięmbły 
i Puławskiego. Co do posła Łańcuckiego 
oskarżonego o zbrodnię zdrady głównej, 
gdyż w Przemyślu na tajnem zebraniu 
wzywał clo buntu i obalenia rządu, drogą 
gwałtu wojny domowej, ze względu na 
zarzut zdrady głównej, komisja wnosi o 
wydanie posła Łańcuckiego. Przeciwko 
wnioskowi komisji przemawiali posło

wie: Łańcucki i Skrzypa, wygłaszając 
przemówienia apotezujące ideę komu
nizmu, a uskarżające się na represje sto
sowane względem komunistów. 

M A N I F E S T A C J A KOMUNISTYCZNA. 
Sejm większością głosów uchwalił 

wydanie posła Łańcuckiego, 
Po ogłoszeniu wyniku głosowania p© 

słowie frakcji komunistycznej ze śpie
wem opuścili salę. Na ławach stren-
nictw prawicowych powstała wielka 
wrzawa i bicie w pulpity, wobec tego 
marszałek przerwał posiedzenie. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ŁÓDZKA KOMISJA A R B I T R A Ż O W A 

PRACUJE. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje; 
Wczoraj odbyła się 5 godzinna konfe

rencja w sprawie zatargu łódzkiego , na 
której nie doszło do porozumienia. Dziś 
o godzinie 6 pp. odbędzie się dalszy dag 
konferencji i jest nadzieja że zatarg zosta 
nie zlikwidowany. 

R A D A KRESOWA. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się że w skład Rady 

Kresowej wchodzą pp. Roman Starczew 
ski i Iwaszkiewicz. 

U K Ł A D POLSKO-NIEMIECKL 
PoUka AgeOL-t» l «legraf><ro«i 

Berlin, 18 grudnia. 
Rada państwo przyjęła na dzisiej

szem plenarnem posiedzeniu projekt u-
stawy, dotyczącej układu polsko-niemiec 
kiego o przynależności państwowej i w 
kwestji opcyjnej. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE Z A M A C H U 
N A PREZ. WOJCIECHOWSKIEGO. 

Agencja Wschodnia. 

Lwów, 18 grudnia. 
Sędzia śledczy, prowadzący docho

dzenie w sprawie zamachu na prezyden 
ta Rzeczypospolitej, zarządził dziś in
spekcję miejsca zamachu. 

Policja konna i piesza otoczyła część 
Plhcu Mariackiego i wylot ulicy Koper
nika, zgromadzając na roj*u, obok sklepu 
Bayera, wszystkich świadków zamachu, 
w liczbie 46, ze świadkiem Pasternaków 
ną na czele. 

Znawcy, wezwani przez sad, ustalili 
stanowiska poszczególnych świadków, 

rozmieszczając ?e nastęnnis na planie 
sytuacyjnym. Przeniesiono również na 

plan stanowiska świadków, znajdujących 
•ię w czasie zamachu w kawiarni i „De 
la Paix". 

Oględziny miejsca i bandania świad
ków wykazały, żo bomba, rzucona w 
stronę p. prezydenta, padła nic na chód 
nik, lecz na jezdnię, 

Po przerwie poseł Marweg uzasad
niał wniosek komisji regulaminowej o 
wydanie posłów Pawła Wasynczuka, Ser 
gjusza Kozickiego i Czuczm&ja wszyst
kich z klubu ukraińskiego. Bowiem na 
wiecu w Poczajewie użyli słów mają
cych cechy zachęcenia do wyganiania 
osadników i polaków, oraz do rzezi i pa 
lenia majątków, a urzędników nazywali 
złodziejami. 

PONOWNE M V 7 E R W A N I Ę POSIE
DZENIA. 

Wniosek posła Uzięmbły o powtórne 
odesłanie do komisji upadł 173 głosami 
przeciwko 148, poczem uchwalono wolo 
sek komisji o wydanie 176 głosami prze
ciwko 147. 

Po ogłoszeniu w y ł k ó w głosowania 
posłowie białoruscy i ukraińscy rozpo
częli śpiew. Na ławach stronnictw cen
trum | prawicowych rozpoczęto bicie w 
pulniły. Powstała wielka wrzawa, a mar 
szalek przerwał posiedzenie. 

Po wznowieniu posiedzenia poseł 
Balicki wniósł o przerwanie posiedzenia. 
W głosowaniu wniosek ten odrzucono 
177 przeciwko 115 głosami. Jednak 
D r z e d ogłoszeniem wyniku, marszałka za 
komunikował, że poseł Balicki wniósł o 
reasumpcję, co do wydania posłów W a 
synczuka Kozickiego i Czuczmaja t aż .:-
by wniosek ten wniesiono na porządek 
dzienny do jednego z nabliższych posie
dzeń. 

Przystąpiono dalej do wydania posła 
Pankraca. Komisja odmówiła wydania. 
Wniosek komisji przyjęto. 

W Y N A G R O D Z E N I E NAUCZYCIEL I 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. 

Z kolei poseł Utta (Zjedn. niem.) 
przedstawił sprawę swego wniosku no-
welizaq'i ustawy o ustaleniu wynagro
dzenia nauczycieli publicznych szkół po 
wszeebnych. 

Poseł Smulikowski Zgłosił rezolucji 
wzywającą rząd do przeprowadzenia 
weryfikacji lat służby nauczycieli, któ
rzy od dnia 1 października 1903 nie zo
stali weryfikowani . Ustawę przyjęto w 
drugim czytania wraz z rezolucją posła 
Smulikowskiego. 

Bez dyskusji przyjęto w trzeciem czy 
tanin ustawę o wznowieniu zaglonlonycfi 
lub zniszczonych ksiąg hipotecznych. 

Na tem porządek dzienny wyczerpa
no. 

REASUMPCJA U C H W A Ł Y . 

Marszałek donosi, izbie że wpłynął 
wniosek, posłów niezależnej partji chłop 
skicj, klubu białoruskiego, oraz partfl 
komunistycznej. O reasampcję co do wy 
dania posła Łańcuckiego. 

Poseł Stroński, zapytał na podstawi* 
jakiego punktu regulaminu wniesiono 
wniosek oraz reasumpcję zapadłej uch
wały. Marszałek odpowiedział, że opiera 
się na precedensach, jakie były w sej
mie ustawodawczym i w obecnym sej-
tnie. 

Następne posiedzenie wyznaczońft 
na jutro o godzinie 11 rano. 

Na porządku dziennym sprawa rea
sumpcji uchwały sejmowej o wydanie 
trzech posłów ukraińskich. 



J 

Str. 2. R E P U B L I K A * , 

PacytiKac ja i sanacja Kresów wschodnich 
Mowa ministra Thugutta na komisji administracyjnej Sejmu 

Niema Polski bez kresów, które muszą byc zjednane i\i państwa 
Warszawa, 18 grudnia. 

Polska A g e n c j a Telegraf iczna. 

Na posiedzeniu komisji administracyj 
Dej, podczas dalszej dyskusji nad wnios
kami dotyczącemi stosunków w woje
wództwach wschodnich, min. Thugutt 
wygłosił następujące przemówienie. 

Minister na wstępie zaznaczył że jest 
przeciwny stanowi wyjątkowemu w tej 
chwili, przedewszystkiem, ze względu na 
wrażenie, jakieby to wywarło za grani
cą. Drugim argumentem jest zły stan na 
szej administracji, stan wyjątkowy zaś 
wymaga instrumentu bardzo wyrobione
go i pewnego. Nie znaczy to wcale, aby 
minister uważał, że stanu wyiątkowego 
nigdy i nigdzie wprowadzać nie naleśy. 
Rząd w ramach obecnych ustaw podjął 
szereg zarządzeń, które przywrócą bez
pieczeństwo na Kresach. Wzmóc:'one 
straże graficzne bardzo znacznie, iloś
ciowo i jakościowo, 

POLICJA. 
Co do działalności policji wewnątrz 

i ra ju , to istnieje pogląd rządu, źe nale
ży nie tyle dążyć do jej pomnożenia, ile 
do dalszego wyszkolenia i zaopatrzenia 
w broń, jak również do postawienia jej 
pod względem materjalnym tak, aby po 
licjant nie potrzebował szukać zarobku 
ubocznego. Sądów jest zbyt mało na tym 
terenie, co szkodzi zarówno ludności, 
jak { samemu wymiarowi sprawiedliwo
ści. 

A G I T A C J A . 

Pogarsza stan bezpieczeństwa pe
wna agitacja, traktująca państwo tyl' 3 
jako objekt do zwalczania, do którerfo 
czuć należy tylko nienawiść. Rząd usza 

naje wolność słowa, zwłaszcza zagwaran 
towaną posłom. Wolność jednak prze
staje tam być wolnością, gdzie zaczv.a 
się zb::dnia zdradv głównej. Jeżeli rzfu 
przedstawi scimowi dowodv, to nie 
rja wątpliwości że sejm stanie na wyso
kości zadania. Te są środki prewencyj
ne i represyjne, gdzie zaczyna się strze
lanie, rzucanie bomb. rozkręcanie pok
ładów kolejowych, albo palenie tam o-
czywiście j mipMer iest za szybką rej »e 
sja, ale ani kroku dalei. Żadne zastrzeże 
nie na przyszłość, żaden teror nie jest 
rzeczą od^ow^dntii, (5dyż iroże to ty l i > 
dorrowadzi'* do tego, że ludność zniena
widzi wszelkiego człowieka, który tam 
reprezentuje państwo polskie. 

AKCJA SANACYJNA. 

Co do akcji sanacyjnej idzie tu o trzy 
sprawy o sanacje stosunków administra
cyjnych, o reformę rolną i o stosunki na 
rodowościowe. 

Trzeba u!ednosta?nić władze na tere 
nie wschodnim, trzeba na próbę nadać 
starostom i wojewodom prawo weta w 
pewnych wypadkach przeciwko zarzą
dzeniom władz lokalnych. Oprócz tego, 
możnaby pewne sprawy ostatecznie roz 
strzygąc na miejscu w województwie w 
granicach jego kompetencji. 

Zaczęła już funkcjonować komisja 
dla ujednostajnienia prawodawstwa na 
ziemiach wschodnich. Jest to komisja z 
trzech, pod przewodnictwem byłego de
legata ziemi wileńskiej Romana. Doty
czyłoby to przedewszystkiem snraw dy
scyplinarnych. Ulgą byłoby, żeby utar
tym przed wojną zwyczajem nakazać sol 
tysom zbierać podatki na miejscu. 

Dalej rzeczą ważną byłoby uporząd

kowanie tamtejszych finansów komunal
nych. 

Podsumowanie tych drobnych kro
ków na drodze do polepszenia po upły
wie tygodnia, a zwłaszcza miesięcy, dał 
by poczuć ludności, że także i państwo 
spełnia swoje zadanie wobec obywate
l i . 

R E F O R M A ROLNA. 

Co do sprawy władania ziemią na 
Kresach, rząd w najbliższym czasie wnie 
sie do ustawy o reformie .rolnej nowelę, 
które będą poprawą ustaw sejmowych. 
Tdzie o to, ażeby reforma ta stała się 
wykonalną w okresie jednego ludzkie
go życia. Ale i poza reformą rolną są na 
Kresach z !awiska, z których należy sko 
rzystać. Istnieje z jednej strony zapotrze 
bowanie ziemi, z drugiej wielka jej po
daż. 

Dalej minister jest zdania, że prze
dewszystkiem należy się ograniczyć do 
parcelarcji sąsiedzkiej, 

POL ITYKA NAROWOŚCIOWA. 

Przechodząc do spraw narodowościo 
wych. minister oświadcza, że część lud
ności kresowej może nijfdy nie doidzie 
do uświadomienia; może częs c nabierze 
uświadomienia polskiego, ale inna pozo
stanie białoruską, czy ukraińską. Niema 
w tern żadnego niebezpieczeństwa dla 
państwa, ale pod jednym warunkiem: 
ażeby krystalizowanie s !ę narodu nie od 
bywało się przeciwko nam. Owa niebez 
pieczeństwa: rosyjskie i niemieckie sta
ną się istotnemi dopiero wtedy, kiedy 
na Kresach cała energja życiowa miej
scowej ludności w raric wojny rzuciłaby 
się pizeciwko nam, a nie za nami. 

U S T A W Y JĘZYKOWE. 
Przechodząc do ustaw Językowych, 

minister mówił że ustawy językowe nie 
dawno uchwalone, są zdaniem niektó
rych, zrobione na wyrost. Jeżeli ;ednak 
to, co zostało uchwalone nie będzie wy
konane, to szkoda dla mniejszości będzie 
mniejsza, niż dla nas. 

Uchwalenie tych ustaw wywarło w 
Genewie wielkie wrażenie. 

Państwo oprócz siły wewnętrzne) 
spoistości I zamożności musi mieć także 
kredyt moralny. Dlatego ustawy te mu
szą być wykonane lojalnie i uczciwie. 

Minister nie uważa tego, co powie, 
dział za jakiś program. Są to tylko frag
menty programu, 

N I E M A POLSKI BEZ KRESÓW. 
Dalej kończąc mówił, że bez Kresów 

niema Polski, Granica musi iść tak, jak 
idzie. Niema ani możności, ani porodu 
do ustąpienia żywiołu polskiego « łde-
lii, na której trwa tyle lat, j na której 
ma coś do powiedzenia. Nie jest on tam 
żywiołem najliczniejszym, musi uwzględ 
niać inne, w niektórych nawet sprawach 
dawać im pierwszeństwo, ale musi tam 
pozostać. Mówi się, że rząd w tej srra-
wie jest nieuzgodniony. że trzeba na to 
czekać. Minister oświadcza, że wcho
dząc do gabinetu był z p. Grabskim i Ra 
tajskim zgodny, co do stanu wyjątkowe-

Nie w tern jest rzecz, kończy minister 
Thugutt, czy w tej chwili pewne wnioski 
otrzymają większość, lecz, że lepiej jest 
pomyśleć o tern, aby dookoła tego zagad 
nienia, niesłychanie pilnego i delikatne
go, nie rozpętała się walVa, do której nie 
ma dostatecznego powodu. 

śt iw 
Berlin, 18 grudnia. 

P o l i k i A 8 e n c ) ' 1 l e l eg i f l f i c zna . 

Kanclerz Rzeszy Marks konferował 
dzisiaj z przywódcami poszczególnych 
stronnictw w sprawie utworzenia nowe
go rządu. Rokowania te nie doprowa
dziły jednak do żadnego wyniku. 

R O K O W A N I A M A R K S A . 
foiłka Agencja Telegraficzna. 

Berlin, 18 grudnia. 
Według prywatnych doniesień, konc 

ferz Marks nie otrzymał bynajmniej pole 
cenią utworzenia rządu, otrzymał jedy
nie polecenie stwierdzenia zapomocą ro

kowań z przywódcami stronnictw, ja
kie są możlwe drogi do utworzenia opar 
tego na większości rządu parlamentarne 
go. Stanowisko zajęte przez kanclerza 
me może być jednak porywnywane ze 
stanowisikera d-ra Stresemanna, którego 
dążenia jak wiadomo, zmierzały jedynie 
do utworzenia koalicyjnego rządu prawi
cowego. Kanclerz Rzeszy Marks ma pod 
tym względem wolną rękę a nawet gdy
by niemieccy nacjonaliści mieli być o-
staitecznie wykluczeni ze wszystkich 
kombinacji, to zawsze pozostanie jesz
cze możliwość, fż niemiecka part ja ludo
wa uczestniczyć będzie w rządzie na 
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znakomi ty poka rm, na jbardz ie j p o l e 
cany przez leka rzy d la dz iec i oa 7- lu 
mies ięcy, zwłaszcza w czasie o d m a 
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n icc lu , Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
prawidłowy rozwój kości. Bardzo p o -
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cen tów . 
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wet bez nacjonalistów. Kanclerz pro
wadzi kolejno rokowania z przywódcami 
wszystkich stronnictw, z wyjątkiem na
rodowych socjalistów i komunistów. 

N IEMCY I A M E R Y K A NA KONFE
RENCJI L IG I . 

Berlin, 18 grudnia. 
Niemcy przyjęły zaproszenie Ligi Na

rodów do wzięcia udziału w międzyna
rodowej konferencji, która ma się odbyć 
w maju przyszełego roku, w sprawach 
kontroli transportów broni i amunicji. 

Anglja zniesie okupację Ko!onji. 
Berlin, 18 grudnia. 

Lord Curzon oświadczył w izbie lor
dów,, że rząd angielski niema najmniej
szego zamiaru okupowania w dalszym 
ciągu Kolonf\ gdyż uważa, że wycofa

nie wojsk przyczyni się w znacznej mie
rze do uspokojenia ostatecznego Europy 
i powrotu normalnych stosunków. Prze 
ciwnie obecność wo;sk w Kolonji opóźni 
laby osiągięcie powyższych zamierzeń. 

Powstanie w Albanji 
S K U T A R I N IE JEST ZAJĘTE PRZEZ 

POWSTAŃCÓW. 
Polska A g e n d a Telegraficzna. 

Wiedeń, 18 grudnia. 
Konsulat albański komunikuje, że 

wiadomość o zajęciu przez powstańców 
Skutari nie odpowiada prawdzie. 

I 

GRAND-HOTEL 

W Ł O C H Y I JUGOSŁAWJA M A J Ą 
A L B A N I Ę NA O K U . 

Polska Agencja Telegraf iczna. 

W'edeń, 18 grudnia. 
Pisma tutejsze podają, że Włochy 

wysiały dwa okręty wojenne na wody 
albańskie, oraz, że Włochy zawarły z 
Jugoslawją układ naruszający niezależ
ność Albanji. 

W sobotą, d. 20 grudnia o g. 12 w południe 

otwarcie wystawy 
damskich kapeluszy 

magazynu 

„La Petitu Pniiinif 
z Warszawy 

Ostatnie modele parysKie. 
Wystawa otwarta będzie do środy, d. 25 b. m. 

M y d ł o z M l e k a L i l j o w e g t 
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Szybko po sobie postępujące wypad 
ki coraz bardziej wykazują, ir. wraz z u 
padikiern Mac Donalda upadla jego kon 
cepcja polityczna w dziedzinie polityki 
zagranicznej. Koncepcja ta miała stronę 
idealną, która była głównie wysuwana 
na forum opinji publicznej. Stroną ideal
ną koncepcji było marzenie o wiecznym 
pokoju i względnej sprawiedliwości. —-
Temu ideałów1 Mac Donald poświęcił 
rzekome błędy traktatu wersalskiego, o 
których niedwuznacznie wspominał. — 
Koncepcja jego jednak miała oprócz stro 
ny idealnej i stronę ezysto-praktyczną, 
ściśle związaną z angielską racją stanu, 
mianowicie: równowagą europejską. — 
Równowaga ta, przy której Anglja była 
zawsze języczkiem u wagi, stanowiła 
przewodnią ideę polityki angielskiej w 
ciągu przeszło stu lat. Protokuł gwaran
cyjny Ligi narodów był przeszkodą dla 
•wszystkich politycznych koalicji; unie
możliwiał on wydostawanie awantażów 
ekonomicznych z jednego państwa przez 
drugie za pomocą presji politycznej. 

Konserwatyści angielscy starają się 
dziś unicestwió protokuł genewski, wy
suwając jako argument przeciwko pro-
tokułowi genewskiemu niebezpieczeń
stwo, które wytwarza dla W . Brytanii 
obowiązek wystąpienia zbrojnego na mo 
>"zu przeciw temu państwu, które bę-
dizje przez Ligę uznane za napastnika. 
Publicyści konserwatywni twierdzą, że 
iest to niemożliwością ze względu na 
Amerykę, która do Ligi nie należy i któ
ra nigdy się nie zgodzi na ekonomiczną 
hlokadę państwa, uznanego przez Ligę 
ta napastnika, Wobec tego Anglja by
łaby zmuszona albo nie dotrzymać swe
go podpisu pod protokułem genewskim. 
*lbo też wejść w konflikt z Ameryką. 
Rozumowanie to jest niesłuszne. Angli
cy zbyt dobrze wiedzą, że łatwo jest 
* blokady efektywnej zrobić blokadę ilu-
fcoryczną i tem samem przeciągnąć woj
nę na długie lata, wiedzą oni też jak la-
|wo jest podczas wojny morskiej nie za-
Hć pozycji, której się zająć nie chce. —• 
najlepszym tego dowodem był atak an
ielski ze strony morza na Konstanty
nopol w okresie wielkiej wojny. Dlate-
8° anglicy rozumieją, że nawet podpisu
j e protokuł genewski, zawsze pozosta-
%̂ panami położenia i języczkiem u wa-

$ przy równowadze europejskiej. 

Wiedział o tem i Mac Donaild i na 
* e m polegała realna strona jego kon-
£ePcji. Dalej wysuwają anglicy rzekome 
^Cdy traktatu wersalskiego, któreby ich 
o c z n i e narażały na niebezpieczeństwa 
^°jenne na wschodzie Europy. Ale 
^ 8&ak jasne jest dla nich, jak i dlla nas, 

zmian w traktacie wersalskim wpro
wadzić nie można bez nowych wojen, i 
p°iny te, któreby ogarnęły cały wschód 
-'aropy l -w które-by wmieszane była Ro-

i Niemcy, zagrażałyby w jaknajwyż-
^Vm stopniu interesom Anglji na kon-
^encie i w kolonjach, Anglja byłaby 

^Uszona, wtrącić się w te wojny. — 
yprócz tego w interesie angielskim leży 
'akiiajszybszy wzrost dobrobytu euro-
P tjskiego, bo tylko on gwarantuje An-

że będzie miała na kontynencie 
-'tropy dobrego odbiorcę swych produk-
r̂ '. przemysłowych i kolonialnych. An -

^ zależy więcej na dobrobycie konty-
^ n t u , 

aniżeli każdemu innemu państwu, 
I ? fest ona wytwórcą' produktów wyso-

U e &> gatunku, które tylko mają flbyt 
dobrobycie, a zbiedniała Europa 

' ^ U i , i kupować tandetę, bo nic stać ją na 
* * * * towar. 

podstaw polityki europejskiej 
Ł • R \ T I • * • . K I * . Dobrobyt kontynentu może się tylko 

podn'etó, gdy ludzkość lubier^c przekc 
nania, że obecny stan polityczny jest 
trwały, a nie przejściowy. Jedyną ujem
ną stroną — wprawdzie doraźną — ak
cji przeciw traktatowi wersalskiemu jest 
to, iż podrywa ona zaufanie do istnieją
cego stanu rzeczy i wzmacnia stan nie
pokoju, co z kolei rzeczy odbija się u-
jemnie na normalizacji stosunków go
spodarczych w Europie i dobrobycie po
wszechnym. Wytworzenie tego dobro
bytu, które leżało głównie w interesie 
gospodarczym Anglji, było jedną z prze
wodnich idei Mac Donalda przy układa
niu protokułu genewskiego. 

zgadzają sic na protokuł genewski, to 
muszą 'nieć po i ismu w: i i : i a powody. 
Główną przyczyną ocuzuconk przo-c kon 
serwatystów protokułu genewskiego jest 
fakt, że przekonali się, iż istnieje eko
nomiczna łączność pomiędzy obecnenii 
gospodarczemi interesami Francji i #fc-
miec i że blok gospodarczy będ-ie wy
tworzony pomiędzy temi państwami, po
nieważ leży to w interesie obydwu 
społeczeństw. Taki blok gospodarczy — 
nawet gdyby Angilja się do niego przy
łączyła — stanowiłby dla pewnej gałęzi 
przemysłu angielskiego poważne niebez
pieczeństwo. Dlatego, gdyby nawet prze 
mysł angielski do tego bloku gospodar-

t , t - , ,— I * t » T - a o 1 —— 

Trzeba być naiwnym, aby przypusz- ' czego przystąpił, pozostawałby zawsze 
czać, że konserwatyści angelscy tego | outsiderem i byłby upośledzony w kon-
wszystkiego nie wiedzą. Jeśli jednak nie |kurencj!i z ugrupowaniami francusko-nie-

MaroRMańskis i l o s a i i Francji. 
Od kilku miesięcy Europa zaintereso l czej. Gen. Primo de Rivera korzystając 

r _ - ł * . . « w 

wana jest bardzo poważnie wypadkami 
nie tylko w samej Hiszpanji, ale jeszcze 
bardziej akcją wojenną Hiszpanji, a ra
czej generała i dyktatora Primo de Ri-
very w Marokko. 

Aksja wojenna w Marokko hiszpań
skim rozpoczęła się najsamprzód drob-
nemi potyczkami z bandami powstań-
czemi, które przy energiczniejszem wy
siłku mogły być stłumione w zarodku. 

Ale rząd hiszpański zlekceważył je 
i po krótkim czasie rozgorzała na dobre 
walka między powstańcami i regularną 
armją hiszpańską, 

Armja hiszpańska, jednak nie miała 
widocznie szczęścia do wojny, gdyż 
powstańcy coraz bardziej ją o-
uciążliwą wojną i represjami poezzło się 
ona w położeniu bez wyjścia i by l , by 
wpadła niewątpliwie w ręce powstań
ców, gdyby nie natychmiastowa pomoc 
i objęcie dowództwa głównego przez sa
mego dyktatora generała Primo de Ri-
verę. 

Społeczeństwo hiszpańskie, nękane 
uciążliwą wojną i represjami pouzęło się 
domagać likwidacji wojny i zawarcia po 
koju z powstańcami. 

Ani król, ani też generał Primo de 
Rivera nie usłyszeli wołania nękanego 
ludu hiszpańskiego, który uginał się pod 
brzemieniem podatków oraz gwałtów, 
dokonanych przez wojskowy dyrektor jat 

Dyktator hiszpański zdwoił represje 
przeciw swoim przeciwnikom. Poczęły 
działać sądy doraźne a każdego oporne
go, lub podejrzanego chociażby o sym-
patjc dla wolności konstytucyjnej roz
strzeliwano bez przeprowadzenia dowo
du winy. 

Napięcie wzrosło jednak w ostatnim 
czasie w Hiszpanji do niebywałych roz
miarów, a w niektórych miejscowościach 
wybuchnęły nawet powstania. 

Nawet jednak powstania widocznie 
były zbyt małą przestrogą zarówno dla 
króla hiszpańskiego jakoteż dla generała 
Primo de Rivery, którzy postanowili za 
wszelką cenę prowadzić nadal wojnę w 
Marokko, chociaż wiedzieli z góry, że 
armja hiszpańska jest zdemoralizowana 
i niezdolna do stawiania oporu silnym 
organizacjom powstańczym. 

Aż wreszcie, jak doniosły ostatnie 
depesze, armja ta została zupełnie pobi
ta i cofa się pośpiesznie w stronę Tan
giem. 

Armja składająca się ze 120,000 lu
dzi, doskonale wyekwipowana i zaopa-
trzonu. rozpędzona została nn wszystkie 
cztery wiatry a powstańcy zapewnie w 
niedługim czasie dotrą do granicy Ma
rokko francuskiego. 

Pod wpływem takiej sytuacji, zdawa
łoby się, dyktator hiszpański raz narc-
szczie zrezygnuje ze swego stanowiska. 

>tało się jednak i tym razem ina-

z osłabienia społeczeństwa hiszpańskie
go, które nie jest obecnie zdolne do 

energicznej przeciw niemu akcji, pozo-
taje nadal faktycznym władcą Hiszpanji. 

Dziwnym jakimś zbiegiem okoliczno 
ści. oddawna zarówno w prasie angiel
skiej jakoteż francuskiej przepowiada
no klęskę wojsk hiszpańskich w Marok
ko. — 

Tu i owdzie ukazywały się wiadomo
ści, że finansiści amerykańscy zainte'" 

mieckiemi. Interes poszczególnych grup 
r r z umysłowych angielskich wymaga, aby 
blok gospodarczy kontynentalny czy 
europejski nie doszedł do skutku. W tem 
leży przyczyna opozycji angielskiej w 
stosunku do protokułu genewskiego. 

Ku temu prowadzi jedyna droga: po
lityczne niedowierzanie Francji wobec 
Niemiec, Niemiec w stosunku do Francji. 
Jedynie ten moment polityczny może 
przezwyciężyć wspólność interesów, któ 
re pcha Niemcy i Francję do wytworze
nia bloku gospodarczego. Dla wytworze
nia tego antagonizmu politycznego an
glicy proponują Francji i Belgji gwaran
cję ich granic przeciw Niemcom. 

Jest to koncepcja nie do przyjęcia 
dla francuzów. Francja wie, że w razie 
napaści ze strony Niemiec jest ona dziś 
w stanie sama się obronić. Chodzi jej 
jedynie o to, aby obrona nie kosztowała 
zbyt wiele o f i a r ludzkich. Nie zapomnia
ła o n a , ze w początkach wojny musiała 
ponieść lwią część ofiar ludzkich ' żc 
byłaby musiała ponieść jeszcze więcej 
ofiar, gdyby nie było Rosji. Francja jesl 
oszczędna bardzo, jeżeU chodzi o życ>c 
jej obywateli. Dlatego nie chodzi jej tyle 
o zagwarantowanie granic, ile o bezpo
średnią, natychmiastową pomoc, któraby 
jej pozwoliła nie szafować zbytnio ży
ciem. Francja zbyt dobrze zna kunkta
torstwo wojenne Anglji, aby jedynie gwa 
rancja granic odpowiadała francuskim in 
teresom. Nie można więc przypuszczać, 
by Francja zgodziła się jedynie na za-

sowani są w wyniku tej walki, gdyż ma- gwarantowanie swych granic. Mogłaby 
ją zamiar eksploatować bogacfwa tego 
kraju. 

Niewyjaśnione zostało również do 
tej pory, kto uzbrajał j dawał na prowa
dzenie wojny powstańcom pieniądze. 

Ostatnio również uwagę zwrócił w 
Europie wywiad, udzielony przez króla 
hiszpańskiego Alfonsa jednemu z pism 
amerykańskich, w którym usnrawiedli-
wiał on prowadzenie wojny w Marokko, 
ale nie wyjaśnił, jednak skąd rząd hisz
pański posiada fundusze na prowadzenie 
wojny, skoro wydatki dzienne na utrzy
manie walczącej armji wynoszą tyle, co 
wpływy podatkowe całego państwa. 

Oto są wszystkie tajemnice wojny ma 
rokkańskiej, które niewątpliwie zostaną 
pewno w przyszłości ujawniohe. 

Niemniej jednak, oprócz amerykanów 
najbardziej zainteresowana jest tutaj ró
wnież Francja, której posiadłości w Af
ryce są zagrożone z powodu wycofania 
się armji hiszpańskiej. 

Powstańcy niebawem dotrą do gra
nic kolonji francuskich i istnieje uzasad
niona obawa, że powstanie zwycięskie 
prowadzone przez tubylców w Marok
ko hiszpańskim może się przerzupić na 
terytorjum francuskie w Afryce północ
nej, i ' ' j ' 

Nic zapominajmy, żc trudności fran
cuskie w Afryce znacznie osłabią Fran
cję w Europie i że zmuszona ona będzie 
do skoncentrowania swych wysiłków w 
kierunku utrzymania swych kolonji w 
Afryce, które ratują dzisiaj jej położe
nie gospodarcze oraz budżet. 

Nic ulega wątpliwości, że Francja nie 
zdoła sama sobie zabezpieczyć swych 
wpływów w Marokko i zwróci się o po
moc do Anglji. 

Niewątpliwie Anglja udzieli poparcia 
Francji, gdyż w jej interesie leży rów
nież zabezpieczenie pokoju na wscho
dzie. Fakt ten jednak zaciąży poważnie 
na dalszej polityce europejskiej Francji 
która zmuszona będzie nakłonić się do 
żądań Anglji. 

W ten sposób Francja znów znajdzie 
się całkowicie w zależności od Wielkiej 
Brytanji. Oto są powody, które zmusza
ją Europę do bacznego śledzenia wypad 
ków w Afryce. H. Pas. 

. . . . • - • ~~ . . - r 

ona się zgodzić na to jedynie , gdyhy palet 
gwarancyjy obejmował państwa, które 
są w stanie dać jej natychmiastową i do
raźną pomoc, mianowicie przynajmniej 
Polskę. Protokuł genewski, który gwa
rantował Francji szybką i doraźną po
moc z rozmaitych stron, o wicie więcej 
odpoowiada racji stanu francuskiej, ani-
ieh gwarancje granic przez Anglję. An
glja, która jest krajem zachowawczym o-
gromnic trudno zmienia swoje pojęcia 
polityczne. Koncepcja Mac Donalda wy
rażona w protoikule genewskim i oparta 
z jednej srtrony na równowadze europej
skiej, przy której Anglja była języczkiem 
u wagi, z drugiej — na dobrobycie euro
pejskim, przy którym Anglja miała na 
kontynencie odbiorcę swych produktów, 
jest starą zasłużoną racją stanu angiel
ską, do której naród angielski jest przy
wiązany. Mac Donald, socjalista, był 
konserwatystą W stosunku clo racji •!•*< 
nu angielskiej, natomiast konserwatyści, 
— dążący do wytworzenia kr,alłcji poli
tycznych i do podzielenia Europy na 2 
obozy — występują jako rewolucjonuci 
racji stanu angielskiej. Ten rewolucjo
nizm przy usposobieniu narodu angiel
skiego długo utrzymaó się nie może, tom 
bardziej, że niema szans przeprowadze
nia planu. 

Konserwatyści angielscy, wysuwając 
teorję rzekomych usterek w traktacie 
wersalskim i niebezpieczeństwa dila An
glji, mogącej być wciągniętą w nową 
wojnę, sarni zamknęli sobie drogę do 
przyłączenia. Polski — ewentualnie Cze
chosłowacji, do paktu gwarancyjnego, 
który proponują Francji i Belgji. Nato
miast paJcl gwarancyjny, nie obejmujący 
przynajmniej Polski, ze względów wyż' \ 
wyłuszczonycli jest dla Francji nic &» 
przyjęcia. 

W następnym artykule zajm ;cmy si< 
położeniem, wynikającem dla Polski ze 
zmiany orjentacji politycznej w Anglji. 

Mip. 
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A W A N S SZEFA S Z T A B U D. O. K. 4. 
Dekretem z dnia 1 grudnia br. prezy

dent Rzeczypospolitej mianował z wy
boru podpułk. szt. gen. Stefana Iwanow
skiego, szefa ttabu DOK 4 w Łodzi — 
pułkownikiem. 

pułk. »zt. gen. Iwanowski, który po 
ehlubnem ukończeniu wyższej szkoły wo 
jennej w Warszawie powrócił ną stanowi 
sko szefa sztabu D O K 4, znany jest do
brze społeczeństwu łódzkiemu z kilku
letniej »wej współpracy we wszelkich 
ważniejszych poczynaniach społecznych 
aa terenie Łodzi. 

W naczelnych kołach wojskowych o-
ceniany jest jak jeden z wybitniejszych 
oficerów naszej armji, czego dowodem 
jest właśnie awans na pułkownika, prze
prowadzony nie z racji starszeństwa, lecz 
drogą wyboru. 

W Y K U P Y W A N I E P A T E N T Ó W . 
Jak się dowiadujemy z kasy skarbo

wej, mik oma tylko ilość świadectw prze 
myślowych została wykupiona, aczkol
wiek z dniem 31 b. m. upływa ostatecz
ny termin wykupu patentów. 

Ponieważ wykluczone jest, aby w cią 
gu ostatnich kilku dni wszyscy płatnicy 
zaopatrzyli się w świadectwa, wielu 
tt nich narazi się na wysokie kary, prze
widziane w statucie, (b) 

O R G A N I Z A C J A D E T A L I C Z N Y C H 
K U P C Ó W WŁÓKIENNICZYCH. 

Onegdai przy centralnym związku 
kupców i przemysłowców województwa 
łódzkiego (Piotrkowska 10) utworzona 
została sekcja detalistów manufakturo
wych, których celem będzie polepszenie 
61 c sunków ekonomiczno-handlowych. 

Do zarządu weszli pp. Bortner, Zyl-
herman, Lewkowicz, Sokalski, Bruno 
Kozenberg i M. Bryl, a jako kandydaci 
Teteląi, Pisterman i Najdicz. (b) 

R U C H PRZEDŚWIĄTECZNY 
W SKLEPACH. 

Doroczny ruch przedświąteczny w 
BandJu w bieżącym roku całkowicie za
wiódł. 

Wskutek tego i z powodu wielkiej kon 
kurencji, ceny, szczególnie na wyroby 
manufakturowe są różnorodne, konku
rencyjne. 

Jedynie w sklepach z artykułami żyw 
mościewymi panuje pewien ruch, lecz w 
stopniu znacznie mniejszym, niż w roku 
ubiegłym. 

Z komitetu budowy pomnika ,,Dzie
ciom Łódzkim". Dnia 17-go bm. pod prze 
wodnictwem p. prezesa cUra Fichny, od 
było się organizacyjne posiedzenie ko
mitetu budowy pomnika „Dzieciom Łódz 
kim". Ukonstytuowania się komitetu od 
roczono do następnego posiedzenia, któ 
re odbędzie się dnia 7-go stycznia 1925 
roku. Poza tem omawiano kwesłję ko 
optacji członków komitetu i poslanowio 
•no skład tegoż uzupełnić. Jednocześnie 
prostując poprzednie informacje — 
stwierdzono zasadę, że wszyscy człon
kowie komitetu korzystają z równości 
i pełni praw 

Posiedzenie delegacji wydz. opieki 
społecznej. W sobotę, dnia 20 hm. odbę 
dzic się posiedzenie delegacji wydziału 
opieki społecznej, z następującym po
rządkiem dziennym: 1) protokół posie 
dzenia z dnia 22. 11. 24 r.; 2) komunikaty 
3) sprawa przejęcia przez miasto „K rop 
ł i Micka"; 4) sprawa podwyższenia op
łat za pensjonarki łódzkie w zakładzie 
w Łagiewnikach pod Krakowem, oraz 
szereg spraw drobniejszych. 

Przeniesienie zakładn kąpielowego. 
7. uwagi na to, żc starania Wydziału 
Zdrowotności Publicznej w sprawie prze 
niesienia I I-go zakładu kąpielowego do 
innego lokalu nic d:dy pozytywnych wy 
n ików 5 że w północnej części miasta nie 
ma żadnej możności otwarcia niezbędne 
go w tej dzielnicy kąpiel iska — delega
cja wydzia łu Zdrowotności Publicznej na 
oslatniem posiedzeniu postanowiła zwró 
cić się do Magistratu z prośbą o pozo
stawienie do czasu ekspiracji kont rak tu 
I I-go miejskiego zakładu kąpielowego w 

Choinki dla ludności Magi starał m. 
Łodzi, za przykładem roku ubiegłego, 
urządza dla mieszkańców m. Łodzi choin 
ki elektryczne, które znajdować się bę
dą na Rynku Bałuckim, Placu Wolności 
i Wodnym Rynku. Choinki, udekorowa
ne kolorowemi lampkami, zapalane bę
dą co wieczór od dnia 24-go grudnia rb. 
do 6-go stycznia 1925 roku włącznie. 

Z Miejskiej wypożyczalni książek. 
Według danych wydziału oświaty i kat 
tury, w ciąrfu listopada rb. korzystało z 
III-ej miejskiej wypożyczalni książek dla 
dzieci i młodzieży przy ul. Zagajnikowej 
34 ogółem 4*566 osób. w tem 2409 chłop
ców i 2457 dziewcząt. Dzieci zapisanych 
w charakterze wypożyczających było 
1476, faktycznie zaś korzystało z wypo
życzalni 1291 czytelników. Na jedno dzie 
cko średnio przypadało 4,64 przcc.yia 
nych książek. Ogółem korzystało z 5095 
książek, w tem 4049 książek przeznj<'zo 
nych dla młodszej dziatwy i 1045 dla 
młodzieży. 

Największą poczytnością cieszyły się 
bajki i opowiadania dla dzieci — 1968. 
następnie powieści obyczajowe — 1211 
powieści historyczne — 396, podróże 
874. 

Frekwencja czytających na miejscu 
w świetlicy wynosiła ogółem 1568— czy 
telników, w tem 897 chłopców i 671 dzie 
wcząt. 

W porównaniu i miesiącem paździer 
nikiem liczba wypożyczających w listo 
padzie spadła o 1192, zaś korzystających 
ze świetlicy wzrosła o 396 osób. 

Wiec niezalcżniej socjalistycznej par 
tji pracy W niedzielę, dnia 21 grudnia 
rb. w sali „Colloseum" przy ul. Zachód 
niej nr. 53 o godz. 9,30 przedpoł. odbę 
dzie się wielki wiec niezależnej socjali 
stycznej partji pracy. 

Przemawiać będą dr. Drobner z Kra 
kowa, dr. Kruk z Warszawy i dr. Mie 
rzyński z Łodzi. 

Delegaci włókniarzy o sytuacji 
Związek „Praca" żąda przywrócenia umowy.- Zdro
wa głowa w chorem łożu, —Tramwajarze winni otrzy

mać podwyżkę. 
W lokalu polskich związków zawo

dowych odbyło się zebranie delegatów 
abrycznych związku zawód. „Praca". 

W komunikatach p. Kulczyński za
wiadomi!} zebranych, że w dniu 21 b. m. 
zbierze się konrtet budowy domu zwiąż 
iowego, w celu opracowania planu, 
przyczem związek „Praca" reprezento
wany będzie przez czterech przedstawi
cieli, a pozostałe związki, wchodzące w 
skład Z.Z. P. — po jednym. 

Sprawę komisji arbitrażowej refero
wali pp. Zuberl i Kulczyński. Mówcy 
wskazywali, że związek „Praca" stoi na 
stanowisku załatwienia w pierwszym rzą 
dzie umowy i cennika ze stycznia r. b„ 

następnie dopiero sprawa podwyżki 
23 procent. 

Autorytet związku został nieco wo
bec supcraTbitra zachwiany, ponieważ 
nie wszyscy włókniarze przystąpili na
tychmiast dio strejku i trzeba było wielu 
z nich siłą z fabryk wypędzać. 

Rezultatów obrad komisji nie można 
przewidzieć, lecz mówcy zapatrują się 
na nie dość krytycznie. 

Sprawa komplikuje się o tyle, że mi 
nitsterstwa pracy, oraz przemysłu i han 
dlu desygnowały do komisji swych przed 
stawicicli i w ten sposób rząd będzie 
miał pew'en wpływ na decyzję super 
arbitra. 

Poseł Waszkiewicz proponował, aby 
komisja odbywała swe posiedzenia pu
blicznie w sali rady miejskiej przy u-
dziale 18 rzeczoznawców z każdej stro
ny, jednak wniosek ten został odrzucony. 

Przemysłowcy mieli z początku dele
gować, jako członków komisji 3 byłych' 
prezesów związku przemysłu włókienni
czego w państwie polskiem, lecz ci o-
świadczyl', że nie chcą „kłaść zdrowej 
głowy w chore łoże", wobec czego wy
słano 3-ch urzędników w osobach pp. 
Gutkiego, Rumpla i Pawłowskiego. 

Klasa robotnicza winna być przygo* 
towana do dalszej walki, o ile decyzja 
komisji nie będz'e dla robotników po
myślną, a walka będzie ciężka, gdyż 
przemysłowcy mają wielkie poparcie w 
obecnym rządizie. 

Nawiązując do strejku tramwajarzy, 
mówcy wskazywali, że tramwajarzom 
poprawa bytu należy się i jest to możli
we, gdyż w Warszawie przy niższej ce
nie biletu tramwajowego pracownicy 
tramwajowi zarabia !ą o wiele więcej, niż 
koledzy ich w Łodzi. 

Co do pracowników miejskich, to nie 
słusznie domagają się oni zapłaty za 
strejk, gdyż jeśli przystąpili przez soli
darność do strejku, to tem sa^em mogą 
ponieść pewne straty rraterjalne. 

Po krótkiej dyskusji w powyższych 
sprawach zebranie zakończono, (b) 

Ankieta S. U . P. Na skutek szeregu 
oddział5w prowincjonalnych S. U. P. o 
odroczeniu terminu składania ankiet w 
spraw>e warunków bytu i urzędowami 
zarząd główny uznając za uzasadnione 
motywy próśb co do trudności technicz
nych przy rozpowszechnianiu ankiety — 
uchwalił ostateczny termin składania an 
kiety odroczyć do dn. 31 . 12. 24 r. 

Kto ponosi odpowiedzialność za przedłu
żanie się strejku tramwajowego. 

Magistrat twierdzi, że wyczerpał wszelkie rozporzą-
dzalne środki. 

W związku z glosami niektórych or
ganów prasy, zarzucającemi władzom 
miejskim, rzekomą bierność w przedłu
żającym się ku szkodzie ludności strejku 
ttamwajowego oid/.iał prasowy magistra 
tu przesyła nam następujące informacje. 

Na ostatniem posiedzeniu rady nad
zorczej K.E.Ł., odbytem w dniu 12 bm., 

Na Gwiazdkę! 
W i e l k i w y b ó r ks iążek dla dzieci I młodzieży, o r a z dobrze zaopatrzony dział 

naukowy , powieściowy, w ozdobnych oprawach, poleca 

.. ia M. Arct i s-ka w tmlii, ul. Piotrhowslia 105. 
niedzielę księgarnia o twar ta od godz. I — 6 po poł. 

członkowie rady z ramienia władz miej
skich zgłosili w sprawie i» targu szereg 
wniosków kompromisowych, które jed
nak zostały przez większość odrzucone. 

Pozatem p. wiceprezydent inż Wo
jewódzki, w imieniu prezydjum mag.stra 
tu konferował na temat strejku z p. Wo 
jewodą, prosząc go o interwencję. P. wo 
jewoda przyrzekł zwrócić się do p. in
spektora pracy, co też uczynił, ten ostat 
ni jednak, ze względów zasadniczych 
uchylił się od ingerencji. 

Jak wynika z powyższego, wszystko, 
co leżało w zakresie możliwości władz 
miejskich, zostało przez nie uczynione 
w celu jak najszybszego zlikwidowania 
zatargu tramwajowego. Obecnie możli
wość rozstrzygnięcia zatargu leży już 

1 nie na gruncie łódzkim. 

dzierżą wionem 
Szkolnej nr. 11. 

pomieszczeniu przy u; 

Kronika policyjna. 
BOCIAN W SĄDZIE. 

Wczoraj zawezwaną została w cha
rakterze świadka Marjanna Goss. 

Gdy sprawa znalazła się na wokan
dzie s. o. Gossowa dostała ból" przedpo
rodowych wobec czego zawezwano po
gotowie, lekarz któreg odwiózł położni
cę do przytułku położniczego pnzy ulicy 
Narutowicza. 

POŻARY. 
W fabryce Dawida Rozenblata, Prze

jazd 52 w oddziale szarpami zapaliła się 
bawełna. 

Prezd przybyciem straży ogień uga 
szono. 

W mieszkaniu Jakuba f i l iera, Głów
na 39 zapaliły się kstążki i bielizna, a 
następnie i meble. 

Wezwany drugi oddział straży ognio
wej pożar ugasił, b 

ZACZADZENIE. 
W mieszkaniu Liny Doroszewv z po

wodu niezamknięcta kranu gazowego w 
kuchni uległa zaczadzeniu służąca Zofja 
Stefaniak. 

Przybyły lekarz pogotowia skonstan 
tował zgon. b. 

PODRZUCENIE. 
Czesława Walczak, Nowodworska 14 

wywiozła swe trzytygodniowe dziecko 
do Sieradza i raiń je porzuciła. 

P O T A J E M N Y UBÓJ. 
Zatrzymano na ulicy Władysława 

Szafana, który niósł 45- klg. mięsa wie 
przowego. pochodzącego z potajemnego 
uboju. 

Męiso skonfiskowano i orzesłano do 
rzeźni miejskiej, celem zbadania i prze
znaczenia na cele dobroczynne. 

Strejk tramwajarzy przedłuża się. 
Dyrekcja K. E. Ł. odrzuciła propozycję zwołania 

wspólnej konferencji. 
W dniu wczorajszym okręgowy in

spektor pracy p. Wojtkiewicz zwrócił 
się do dyrekcora Ringa w sprawie zwo
łania konferencji wspólnej, na której mo 
głoby dojść do porozumienia między 

tramwajarzami a dyrekcją K.E.Ł. 
W odpowiedzi p. Ring oświadczył, że 

wobec tego, iż zarząd stanowiska swego 
nie zmieni, konferencja taka byłaby bel 
celowa, (b) 

X X -

DOZORCY D O M O W I WYSTĘPUJĄ 
Z N O W E M I Ż Ą D A N I A M I . 

Chrześcjański związek dozorców do
mowych zwrócił się do okręgowego in
spektora pracy p. Wojtkiewicza z proś
bą o zwołanie konferencji w sprawie po
lepszenia bytu dozorców domowych. 

Dotychczasowa umowa, zawarta swe 
go czasu na posiedzeniu nadzwyczajnej 
komisji rozjemczej wygasa z dniem 31 
grudnia, wobec czego dozorcy domagają 
się zawarcia nowej umowy. 

Na skutek tego zgłoszenia inspektor 
pracy zwołuje konferencję na dzień 29 
b. m., przyczem o ile nie dojdzie do po-
rozunrenia, zwołania zostanie ponownie 
nadzwyczajna komisja rozjemcza, (b) 

Książki buchalteryjne 

na rok 1925 
w różnych grubościach 1 gatunkach polecają 
po bardzo przystępnych cenach I warunkach 

Bracia M. i L. TYBER 
Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 4 8 . — T e l . 6 - 3 3 -

KOMUNIKAT. 
Dnia 17 b.m. ukazał się w .Republice* 

komunikat Stow. Fabrykantów Wyrobów 
Pończoszniczych miasta Łodzi i okolicy, 
jakoby na ogólnem zebraniu dnia 30- go 
listopada r. b. uchwalono wykreślić mie 
z listy członków. 

W odpowiedzi na powyższe komuni
kuję, iż Związek Fabrykantów Pończoszni
czych nie przyniósł mi żadnej korzyści. 
Z tego powodu dnia 28 listopada posła
łem do Zarządu list następującej treści: 

Bi Stowarzyszenia Fabrykantów Wyrobów Poftczasznicxycb 
w Ł o d z i . 

Niniejszym komunikuję, że z dniem 
dzisiejszym przestaję być członkiem Sto-
varzyszenia Fabrykantów Wyrobów Poń' 
czoszmezych 

z poważaniem 
S. LITROWSKI 

0 7 4 7 - P o m o r a k a Hz 6& 

ZNANB FRANCUSKIE PIGUŁKI 

Naj łagodnie jszy i najpewniejszy przeczyszczaj^? 
środek. fc 

Źajat we wszystkich aptekach i składach apteczny"1 



J? E P U B L I K A' 

T E A T R MIEJSKI . 
„Zmartwienia pana Hamelbeina", ar 

cywesoła komedja Krzywoszewskiego, 
budząca niczem nieposkromione wybu 
chy iście homaryckiego śmiechu na wi 
downi wypełni dziesiejszej wieczór. 
Sztuka ta kojarzy w drugim akcie w na
der szczęśliwy sposób walory komedjo-
we z pierwiastkami n'emal operetkowy
mi i kabaretowymi, zaspakajając najroz-
bieżniejsze wymagania publiczności. 

Świetna reżyserja p. Tatarkiewicza, 
pełna werwy i tempa gra całego zesoolu 
z pp. Jarkowską, Jerzmanowską, Szu
bertem, Tatarkiewiczem i Zniczem na 
czele podnoszą niefrasobliwy humor tej 
bezżółciowej satyry na prawdziwie arty 
styczny poziom. 

T E A T R POPULARNY. 
Dz'ś w piątek, dnia 19 b. m. premjera 

pięknej sztuki Galasiewicza „Czartow-
ska Ława". Efektywny i barwny dramat 
ludowy osiągnie niewątpliwie zasłużony 
sukces — tembardziej, że sztuka prze
platają ciekawe « pomysłowe tańce jak: 
taniec przy rwaniu konopi, krakowiak i 
inne. Udział biorą panie: Brandtówna, 
Slaniewska, Zieliński, Żeromska oraiz na 
nowie: Bolkowski, Górecki, Gałecki, Pi
larski, Puchalski, Zawieyski i 'nni Chó
ry pod batutą p. J. Siłakowskiego. Re
żyserował J. Pili ar ski. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA F I L H A R M O N I -
CZNA. 

Świetny dyrygent Herman Ab«?nd-
roth, który był przedmiotem gorących 
owacji ze strony publiczności łódzkiej w 
ubiegłym sezonie, stanie u pulpitu ka-
pelmistrzowskiego na czele naszych fil
harmoników we wtorek, dnia 23-go bm. 
i odtworzy symfonję nr. 4. Beethowcna 
oraz Concerto grosso Viraldiego. Jako 
solista wystąpi wybitny pianista polski 
Józef Smidowicz, który odegm z tow. 
orkiestry koncert d-moll Brahmsa. 

2 \ \ CASSNO \ i \ 
W V . j KJ 

Dziś i dni następnych 
Królowa ekranów amerykańskich 

jasnowłosa 

MAE MURRAY 
w fascynującym dramacie erotycznym 

g MĘŻCZYŹNI, s 
którym $1 

g nie wolno sie żenić S 
I I B I 
Vi 

Początek przedstawień o godz. 5 po poł. 
I I I I 

*» 
* Poranek Symfoniczny ((Ludowy) od

będzie się w niedzielę, dnia 21-go bm. o 
godzinie 12 w poł. Dyryguje Teodor Ry
der. Na koncercie tym wystąpi chlubnie 
tu znana pianistka Janina Rozenberżan-
k'a. która odegra z tow. orkiestry potęż
ny koncert Czajkowskiego. Poza tem w 
programie utwory Wagnera i Czajkow
skiego. 

KONCERT Z N E W - Y O R K U . 
Wczoraj, o godzinie 12-ej w nocy, 

stosownie do zapowiedzi z Lonłynu, od
była się próba przesłania koncertu z No 
V e g o Jorku do Europy. Koncert ten był 
przekazany przez stację londyńską kon
tynentowi. Słuchacze, wśród których 
przeważali członkowie radioklubu w Ło 
dzi, byli świadkami historycznej chwili 
Przesłania dźwięków z Nowego Jorku. 
Koncertu słuchano na fali Chelmsford 

Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. Kantora. 

••••••••••••••••••••I 
Nad czem obradował zarząd kasy chorych. 

1.680 m., a później z lepszym rezulta
tem na fali Londyn L. 2. 360 m. 

W sobotę o golz in i? 7.30, odbędzie 
się zapowiedziane rozlosowanie obra-
*ów wartości 550 zł., wśród 139 posia
daczy, 

Fel iks Jablczyński nadesłał zbiór mi 
Jiaturowych akwafort , które nadają się 
p p r d z o na upominki świąteczne. 

m 

Jutro o g. 2 po poł. GJ 

ukaże sią 
gwiazdkowy 

numer 

drukowany w 3-ch 
kolorach. 

1 

• 

III 

W e wtorek dnia 16 bm. odbyło się 
pod przewodnictwem p. Kałużyńskiego 
kolejne posiedzenie Zarządu kasy Cho
rych m. Łodzi, 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto-
kułu z poprzedniego posiedzenia zarząd 
kasy omawiał sprawę pomieszczenia 
gruźliczo chorych w Zakopanem i ewent. 
zakupienia w tym celu odpowiedniego 
objektu. Sprawę tę odesłano do Komisji 
celem rozpatrzenia jej pod finansowym 
kątem widzenia. W związku z wyjaśnie
niem p. o. dyrektora w sprawie jednej z 
dawnych członkiń kasy która popełniła 
nadużycie korzystając nieprawnie przez 
dłuższy czas ze świadczeń, co się jei uda 
ło na skutek niedochowania formilnoś-
ci wymeldunkowych przez pracodawcę 
postanowiono po dłuższej dyskusji poin
formować za pośrednictwem prasy ogó> 
pracodawców o przepisach dotyczących 
wymeldowania członków. 

W dalszym ciągu zarząd kasy wvsłu 
chał referatów przewodniczących Ko
misji administracyjno prawnej, finanso-
wo-gospodarczej i leczniczej przyczem 
zapadł cały szereg uchwał a mianowi
cie: 

1) Zatwierdzono ostateczną redakcję 
wniosku, który zostanie wniesiony do 

rady kasy w sprawie zmiany par. 106 
statutu kasy chorych m. Łodzi. 

2) Upoważniono kierownictwo kasy 
do wszczęcia pertraktacji w sprawie wy 
najęcia lokalu na aptekę w Zgierzu. 

3) Zasadniczo wypowiedziano się za 
zaopatrzeniem woźnych w Centrali i 
Lecznicach w specjalne ubrania przy
czem opracowanie szczegółów powierzo 
no kierownictwu kasy. 

4) Stawkę dzienną dla dziewcząt za
trudnionych w rozlewni leków podnie
siono do 2-ch zł. 60 gr. dziennie od dnia 
15. 12. rb. 

5) Wyrażono zgodę na stosowanie do 
płaty po 4 zł. za t. zw. łóżeczka gipsowe 
dla chorych dzieci w szpitalu Anny 
Marji. 

6) Ze względu na małą ilość miejsc w 
„Domu Zdrowia" w Zakopanem prośbę 
pow. kasy chorych w Kaliszu o zarezer 
wowanie dla niej 4-ch miejsc w ,,Domu 
Zdrowia" pozostawiono bez skutku. 

Następnie załatwiono szereg, spraw 
personalnych* 

Dłuższą dysku-.ję poświęcono spra
wie żądań ekonomicznych poszczegól
nych grup pracowników kasy. Po wysłu 
chaniu sprawozdania przewodniczącego 
z przebiegu odbytych konferencji posta 
nowiono utrzymać w mocy dotychczaso
we stanowisko Zarządu w tej sprawie t. 
j. udzielić zarówno lekarzom jak i far
maceutom wzgi pracownikom admini
stracyjnym podwyżki w tej wysokości 
w jakiej otrzymają w myśl decyzji ko
misji arbitrażowej robotnicy w przemyś
le włókienniczym licząc od dnia 1. 12 rb. 
Odrzucono natomiast z przyczyn zasad
niczych żądanie pracowników admini
stracyjnych co do wypłaty 13-ej pensji. 

Odnośnie do farmaceutów postano
wiono nad to iż poziom ich wynagrodze
nia zostanie przy ogólnej rerfulacji płac 
dpowiednio podwyższony. Wreszcie w 
sprawie lekarzy zarząd kasy wyraził 
gotowość poczynienia pewnych ustępstw 
w sprawie żądań podwvżkowych lecz tyl 
ko na wypadek gdy lekarze zrezygnują 
ze swych warunków zasadniczych. 

W końcu przeprowadzono podział 
referatów które zostaną wygłoszone na 
posiedzeniu rady kasy w dniu 19 bm. 

Strona 5. 

m J -

Dyrekcja: Bronisław Szulc. 
Solista: Emil Telmanyl. 

Twórczość Sergjusza Rachmaninowa 
stoi na pograniczu 2-ch światopoglądów 
estetycznych. 

Romantyk - ekspresjonista z trady
cji i wychowaniia, przechyla się, Rach
maninow pod nacisk'em prądów nowo
czesnych w kierunku młodej sztuki po
czątków na *7ego stulecia usiłując nagiąć 
swą organizację duchową do wymogów 
mody. 

Ta typowa dla współczesnego inteli
genta rosyjskiego dwoistość nastawiania 
duchowego już z natury rzeczy skazana 
jest na zagładę. 

Głęboka melancbołja, ciche nastroje 
jesienne, wieczna skarga wiecznej tęsk 
noty — słowem cały arsenał tradycji ro 
syjskiego neo - romantyzmu nie nadaje 
się żadną miarą do przeszczepienia na 
grunt dzisiejszych ideałów lub pseudo -
ideałów estetycznych; to też wszelkie 
usiłowania kompromisowe w tym kie
runku noszą już w sob'e zarodki ban
kructwa. 

Symfonja e-moll, najlepsze dzieło or
kiestrowe Rachmaninowa, odegrane 
przez Ł. O. F. na ostatnim wtorkowym 
koncercie symofonicznym, obok znacz
nych walorów kompozycyjnych zdradza 
brak wyraźnej koncepcji artystycznej 
oraz pewne wahania i niedomówienia. 

Mimo rzeregu pięknych melodji, na
strojowych na nutę elegijną, mimo do; 
brej roboty instrumentacyjnej odczuwa^ 
my słabość i bezradność twórcy, lawin** 
jącego pomiędzy tradyqami swej młodo 
ści a nieopanowaną estetyką nowo
czesną. 

Orkiestra pod kierunkiem dyr. Szul
ca odegrała symfonję nader poprawnie, 
składając dowody staranności i sumien
nego przygotowania. 

W części solowej wystąpił p. Emk 
Telmanyi, który odegrał z towarzysze, 
niem orkiestry dwa koncerty skrzypco
we: Brucha (g-moll) i Brahmsa. 

P. Telmanyi jest bezsprzecznie skrzyp 
kiem bardzo poważnej miary. Grę ar
tysty cechuje doskonałe techniczne opra 
oowanie instrumentu, ton pełny i jędrny 
i, m''mo młodego wieku, znaczna ruty-r 
a koncertowa. ZasŁ 

Prawo i życie 

ECHA NIESZCZĘŚLIWEGO W Y 
P A D K U . 

W lipcu w fabryce Landaua i WeUe-
go, przy ul. Kątnej nr. 6 robotnik Adam 
Gwizdek został porwany przez pas trama 
misyjny, wskutek czego poniósł śmierć 
na miejscu. 

Odpowiedzialność za nieszczęśliwe wy 
padki ponosi inżynier Albert Dyljoo. 

Po spisaniu protokułu o wypadku, 
sprawę tę skierowano do sądu okręgowe 
go. W dniu wczorajszym sędzia Zobo-
rowski rozważał sprawę powyższą w 
trybie postępowania uproszczonego. 

Oskarżony nie przyznaje się do in
kryminowanego mu czynu zaznaczając, 
iż w fabryce zajdował się drążek, który 
win'en był być użyły przez nieboszczyka 

Sędzia po wysłuchaniu prokuratora 
Skabiczewskiego i obrony mecenasa Pio 
tra Kona, uniewinnił oskarżonego, as. 
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„RIT P U g U r K AT 

Od wieczora do poranka radziła rada 
i uchwaliła oddanie miasta w niewolę farbowanym szwajcarom 
Pomnik Nieznanego żołnierza stanie w Łodzi przy zbiegu ulic Piotrkowskiej i Placowej. 

Ogólne wrażenie. 
Posiedzenie wczorajsze rozpoczęło 

się w niezwykle podnieconej atmosie-
rze przy akompaniamencie okrzyków 
przepełnionej po brzegi galerjL 

Barometr atmosferyczny obrad — 
galeria — i tym razem nie zawiodła; o-
brady były wyjątkowo burzliwe i obfi
towały w momenty olbrzymiego napię
cia. 

Wyładowanie tego napięcia nastąpi
ło już przy obradach nad sprawą pomni
ka dla nieznanego żołnierza. 

Po przemówieniu p, Fichny, który w 
kiórikim przemówieniu skreślił dzieje 
udziału Łodzi w walkach o Niepodle
głość, zabrał glos radny Rapalaki,. który 
-w niezmiernie mocnem przemówieniu 
wskazał, iż obok uczczenia pamięci, tych 
którzy zginęli w walkach o Niepodle
głość, obowiązkiem samorządu jest oto
czenie opieki nad temi, którzy złożyli 
'daninę krwi, a których obecnie magi
strat wyrzuca na brak li tylko ze wzglę 
"ló w partyjnych. 

Przemówienie radnego Rapalskiego 
spotkała się % entuzjastycznem przyję
ciem galerji, która frenetycznemi oklas
kami potwierdziła słuszność gorzkich 
narzutów mówcy. 

Odpowiedź prez. Cynarskiego na rze-
czo-ve za-żuty r. Rapalskiego, było ra
czej potwierdzeniem tychże, 

Burza ja'tę wywołały obrady nad tą 
sprawą, był tylko matem preludjura do 
tej nawałnicy,, która rozszalała nad gło 
wami magistratu ex re dyskutowanych 
spraw. 

Koleino atakowano ostro obu wice -
prezydentów, wydział zdrowotności pu
blicznej, budownictwa, przedsiębiorstw 
miejskich i podatkowy, 

A ataki te były ostre ! rzeczowe i 
to też większość z nich nie została od
parta, aczkolwiek wielokrotnie przed
stawiciele większości komunalnej i magi
stratu napróżno Usiłowali przejść do 
kontrofenzywy. 

Pomimo tych zarzutów prawie, że bez 
dyskusji większość komunalna uchwaliła 
prowizorjum budżetowe na miesiące sty 
czeń, luty, marzec r. 1925.„ 

Smutne światło na gospodarkę Knan 
sową magistratu rzuciła sprawa nadbudo 
wy gmachu magistratu, która pochłonęła 
zawrotne sumy wielokrotnie wyższe od 
pierwotnie preliminowanych. Nic więc 
dziwnego, że przy tego rodzaju nieudol
nej gospodarki w kasie miesjkiej niema 
pieniędzy, że urzędnicy nie otrzymują 
pensji całemi miesiącami, co w rezulta
cie prowadzi do zatargów dezorganizu
jących gospodarkę komunalną. 

Jako uzupełnienie tej ciemnej strony 
gospodarki obecnego magistratu służyć 
może zaprzepaszczenie koncesji dla 

elektrowni, które zostało ostatecznie 
przypieczętowane na wczorajszym po-
siedeznio przez uchwalenie niewlacze-
nia placu przy dworcu kaliskim i domu 
przy zbiega ulic Przejazd i Targowej, 

Nie wątpimy, iż ftprtgfcfli nie zrazf 
r ię tą przebraną i złoży rekurs do władz 
nadzorczych, co zresztą jur zapowiedział 
wczoraj r. Rapalski. 

W a c Pol. 

Przebieg posiedzenia. 
Posiedzenie otworzył o g. 8.50 a więc 

r. rekordowym opóźnieniem dr. Rosen-
blatt. 

Na wstępie prez. Cynarski proponuje 
uzupełnienie porządku dziennego przez 
^osławieni ' wniosku mag*.'irntti o rea-
: i:mpcję uchwały rady miejskiej w spra
wie trzynastej pensji dla urzędników 
miejski ch. 

NIECH ŻYJE W O J E W Ó D Z K I ! 

N a wstępie jeden z przedstawicieli 
frakcji ' Ch. D interpeluje magistrat w 
- p r a w i e strejku tramwajowego. 

Odpowiada prez. Wojewódzki, który 
fw długiem lecz nierzeczowym przemó
wień ' i starał się wykazać, iż magistrat 
izrobił wszystko by strejk ton zlikwido
wać. . 

r: / . t 11 wierne to raz jeszcze, wyka-
xało, iż magistrat obecny nie posiada żad 
tutio autorytetu wśród sfer pracowni

ków ani też u swoich wspólników z K. 
E. Ł. 

Przy końcu przemówienia p. Woje
wódzkiego na galerji rozległ ślę, iro

niczny okrzyk: 
Niech żyje Wojewódzki! 

CIĘŻKIE C H W I L E P A N A GROSZ. 
KOWSKIEGO. 

Po tych percpytjach pierwszego z 
wiceprezydentów posypał się grad za
pytań pod adresem drugiego wiceprezy 
denta. 

I tak interpelowano w sprawie nie-
wypłacenia poborów nauczycielom 
szkół wieczornych, wstrzymania wypłaty 
trzeciej raty sumy, przyznanej przez ra
dę miejską międzyzwiązkowej komisji 
pracowniczej, akcji banku polskiego za 
kupionych przez urzędników miejskich. 

Na wszystkie te pytania pan Grosz-
kowski udzielał stereotypowej odpowie
dzi: 

— Magistrat to załatwi, nie tymcza
sem niema pieniędzy! # 

P A N CYNARSKI PROSI O URLOP. 

Po załatwieniu nagłych zapytań, k tó 
rc sypały się jak z rogu obfitości, przy
stąpiono do komunikatów z których rada 
dowiedziała się rż p. Cynar?k ! tradycyj
nym już zwyczajem zwraca się o udzie
lenie mu tygodniowego urlopu odpo
czynkowego. 

POMNIK N IEZNANEGO ŻOŁNIERZA. 
Następnie zabrał głos prezes radv 

miejskiej który streścił dzieje walk o 
niepodległość i udziału w niej łodzian, 
poczynając od roku 1863 aż do pamięt
nych dni sierpniowych w r. 1920. 

Dla uczczenia pamięci Nieznanego 
Żołnierza prezydium rady proponuje 
wmurowanie w Łodzi przy zbiegu ulic 
Placowej i Piotrkowskiej tablicy z mar 
muru. 

Nad wnioskiem tym wywiązała się 
niespodziewanie dyskusja którą zapocząt 
kował r. Rapalski, wskazując, iż cbok 
uczczenia pamięci poległych samorząd 
winien otoczyć ścisłą opieką żyjących 
bojowników o wolnotć. 

Magistrat — stwierdził mówca — nie 
tylko, że tego nieczyni ale przeciwnie 
nawet wyrzuca tych którzy są żywym 
pomnikiem walk o niepodległość na br ik 
skazując ich na g:ód i nędzę. 

R. Rapalski składa formalny wnio^ok 
wzywający magistrat do niewydalania 
inwalidów i tych którzy walczyli o nie
podległość, oraz do przyjęcia wydalo
nych pracowników tej kategorji. 

Przemó- ienie r. Rapalskiego rozpę
tało burzę tak na galerji jak i na forum 
rady. 

Przeciwko wnioskowi radnego Rapal 
skiego przemawiał cały szereg mówco v 
z łona większości komunalnej. 

W głosowaniu wniosek prezydjum ma 
gistratu został przyjęty jednogłośnie 
w i o s e k zaś r; Rnoalskiego upadł głosa 
mi K.N., Ch. D „ NPR. i frakcii mniej
szości. 

Wynik, glosowania lewica przyjęła do-
nośnemi okrzykami: Hańba! Oto świa
dectwo waszego patrjolyzmuj 

P R O W I Z O R J U M BUDŻETOWE. 
Następnie przystąpiono do obrad nad 

prowizor jum budżetowym na pierwsze 
trzy miesiące roku budżetowego 1925. 

Prowizorjum to przewiduje sumę 
5.600.000 złotych w tem 1.800 000 na bu
dowę kanalizacji j wodociągów dla 
wszystkich wydziałów administracyjnych 
(bez wydziału handlowego}. 

Ex rc debaty budżetowej wygłosił dłuż 
szc przemówienie benefisowe r. Lichten 
5te.'n. 

R. Lichtenstein poddał dosadnej kry 
tyce politykę gospodarczą magistratu 
wskazując na jej anlydenckratyczność. 

Mówca illushuje sv-e przemówienie 
całym szeregiem przykładów, j zakoń
czył oświadczeniem, iż frakcja jego nie 
może mieć zaufania do magistratu i wo
bec tego będzie głosować przeciwko 
prowizorjum. 

Podobne oświadczenia składają 
przedstawiciele wszystkich frakcji lewi
cowych. 

W głosowaniu prowizorjum przyjęto 
głosami KJNU Ch.O., NPR. 

ZNIŻKA CZY ZWYŻKA CEN G A Z U . 
Dłuższą dyskusję wywołała sprawa 

ustalenia nowej taryfy za gaz. 
Dc nominc taryfa ta przewiduje zniż

kę cen gazu z 1,1 zł. za 1000 stóp kup. 
na 10, zł. jednakże zniżka ta jest illuzo-
ryczna, gdyż do cen tych za gaz docho
dzą opłaty administracyjne w wysokości 
minimalnej 2 z. miesięcznie. 

Wobec tego taryfa ta faktycznie dla 
drobnych konsumentów będzie podwyź 
szeniem taryfy. 

Pomimo ostrego sprzeciwu opozycji, 
wniosek ten głosami komunalnei wiek 
szóści został uchwalony. 

P O D A T E K OD L O K A L I . 
Niemniej ożywioną dyskusję wywoła 

ła sprawa ustalenia stawek miejskiego 
podatku od lokali na rok 1923. 

Wniosek ten, modyfikuje dotychcza
sowe stawki w ten sposób, że lokale za 
które czynsz wynosi od 800—1200 rbl. 
płaci się 4 i pół proc. jako podatek od 
lokalu, od 1200 wzwyż 6 proc. 

Wniosek ten przv?ęto, odrzucono na 
tomiast poprawkę r. Rapalskiego o zwol 
nienic od podatku lokali jedno pokojo
wych. 

S A N A T O R J U M CZY SZPITAL. 
Przeznaczenie widocznie chciało, i e 

każdy punkt porządku dziennego wywo 
ływał długą i ożywioną dyskusję, co od
wlekało sprawę rozstrzygnięcia nagłych 
wniosków ,którc zdecydować miały o wy 
buchu strejku włoskiego, urzędników 
miejskich. 

Nawet drobna napozór sprawa pod
wyższenia opłat za leczenie chorych w 
szpitalu w Chojnach, wywołała ożywio
ną, a nawet burzliwą dyskusję. 

Burzę tę wywołało przemówienie r. 
Milmana który zwiedzał ten szpitał wraz 
z komisją, z ramienia (kasy) chorych i 
stwierdził tam cały szereg braków bar
dzo poważnych. 

Między innemi, stwierdzono tam brak 
szyb, gdyż o ich worawicnie toczy się 
spór pomiędzy zarządem szpitala a w y 
działem zdrowotności publicznej. 

R MUman stwierdził, iż zakład ten 
nazwany jest sanatorjuru jedynie w tym 
celu, by móc pobierać wyższe o. '.aly. 
aczkolwiek zakład ten n e odpowiada wy 
mogom szpitala. 

Na przemówienie te replikował ław-
::ik Jocl, który pozwolił sobie na cały 
szereg demagogicznych zarzutów pod 
adresem kasy chorych, prasy, rady miej 
skiej... i społeczeństwa. 

SUBSDYJUM D L A T E A T R Ó W ŁÓDZ
K ICH. 

Po krótkiej dyskusji postanowiono pod 
wyższyć subsydjum dla teatru miejskie
go do wysokości 3543 zł. miesięcznie po
czynając od dnia 1-go listopada. 

Jednocześnie przyjęto wniosek żąda 
jacy wprowadzenia do repertuaru tego 
teatru sztuk polskich 

Następnie przyjęto wniosek o pod-
yyższenie sybsydjum dla teatru popu
larnego do wysokość '250 zł. miesięcz
nie. 

Kolejny punkt porządku dziennego: 
sprawa podwyższenia kredytu na nadbu 
do we magistratu wywołała podobne jak 
poprzednie sprawy ożywioną dyskusję. 

Okazało się mian o wicie, iż nadbudo 
wa ta pochłonęła już kolosalną sumę 
300 tys. złotych i że sumą ta nfa pokryje 
jeszcze wszystkich kerrfów, związanych 
z tą nadbudową. 

R, Rapalski stwierdził, i i wydatko 
wanie tak olbrzymiej sumy na nadbudo
wę gmachu magistratu wymaga dokład
nego zbadania tej kwestji i postawił 
wniosek o przekazanie tej sprawy komi
sji, którąby wyłoniła rada miejska, 

Mówca raz jeszcze podkreśl.: że nad 
budowa jeinego piętra nie mogła pochło 
nąć tak olbrzymiej sumy, 

Głos na ławie N. P. R.: Tam je-t 
jeszcze czwarte piętro. 

R. Rapalski: Konia z rzędem temu, 
kio tam znajdzie czwarte piętro... strych 
to tam jest, 

W głosowaniu wniosek r, Rapalskie
go upadli. 

Po przystąpieniu do obrad nad zam
knięciem rachunków miejskich na rok 
1921 radny Holenderski zapytuje dlacze
go dotąd rachunków tych nie zamknięto. 

P. Groszkowski. Ponieważ poprzed
ni magistrat nic zaniknął rachunków za 
rok 1921 i 1922, to my to musimy teraz 
czynić. 

R. Rapalski: A za lata 1923 i 1924 to 
my będziemy rachunki zamykać. 

ECHA KONCESJI DLA E L E K T R O W N I 

Posiedeznie wczorajsze było. prteglą. 
dem oałokształtu spraw gospodarki ko
munalnej, gdyż dziwnym zbiegiem okoli
czności omawiano wczoraj wszystkie 
aktualne zagadnienia gospodarki komu
nalnej — między ten orni znalazła s'ę 
sprawa elektrowni, a to ex rc sprawo
zdania komisji regulaminowo - prawnej 
w przedmiocie niewłączenia do majątku 
nowej spółki ,.Łódzkie tok. elektryczne" 
3 objektów (placu przy dworcu kaliskim 
domu przy zbiegu ulic Przejazd i Targo 
wej oraz placyku z pałacykiem)... 

Referent z ramienia mniejszości ko
misji rzecznik włączenia tych objektów 
do majątku tego towarzystwa r. Kemp-
ner poddał druzgocącej krytyce posunie 
:ia magistratu w sprawie koncesji i 
stwierdził, że objekty te ze względu na 
ich cel winny być włączone do majątku 
towarzystwa. 

Bowiem — ciągnie mówca — to warzy 
stwo kupiło plac przy dworcu kaliskim 
nie dla zbudowania tam karuzeli lub 
huśtawek, lecz dla rozbudowy elek
trownia 

Wniosek o włączenie zyskał na ko
misji 5 głosów przyczem r. Nowacki był 
nieobecny, 6 zaś było przeciwko. 

R. Nowacki: 6 byłoby, gdybym ja był 
Po dłuższe dyskusji w imiennem gso 

sowaniu przyjęto wniosek, o njewłącza-
nie tych objektów do umowy konce
syjnej. 

Wobec odrzucenia wniosku o przy
stąpienie wobec spóźnionej pory do nag
łych wniosków, a między innemi do spra 
wy grożącego strejku urzędników miej
skich lewica rozpoczęła akcję óbstruk-
cyjną. 

O godzinie 4-ej w nocy r. Szwajg skła 
da wniosek o odroczenie obrad na 14 go 
dzin. 

W chwili oddawania numeru pod pra 
sę posiedzenia trwa jeszcze. 

A, T. 

Amator kapeluszy. 
28 wrze£re'ia 1924 r. około 8 wieczo

rom podczas nieobecności właściciela 
sklepu z kapeluszami Alberta Wenskie-
go przy ulicy Piotrkowskiej nr. 164 za
kradli się złodzieje i zapomocą otwarcia 
drzwi wytrychem skradli kapelusze i in
ne rzeczy, wairtości 1200 zł. 

Jeden ze sprawców kradzieży zo
stał spostrzeżony w sklepie przez tróża 
nocnego Henryka Cymcra który wszczął 
alarm. 

Posterunkowy 10 komisarjatu P. P. 
Władysław Pcdikowskś zawołał p pomoc 

Jednego ze złoczyńców udało się u-
jąć, Uję ły podał ŝ ę za Chai/ma Dyman-
ta (art. 50). Jednakże okazało się, i i 
by ł to Michel Rafa, złodziej recydywista. 
Sprawę powyższą rozważał sędzia Za« 
borowski . 

Oskarżony przyznsł się do winy. 
Sędzio s k a z a ł Rajsa na 1 r o k . i 3 to'e« 

1 sóącc więzienia, z pozbawieniem p r a ^ 

Ze świadka—oskarżony. 
Na 'skutek polecenia prokuratora I charakterze s'\\ ".;a w sprawie zadani* 

Skabiczewskiego aresztowany został ciężkich ran L ; a n j 8 ł a w o w i Kubiakow*< 
wczoraj Roch Pierzchała, zawezwany w wobec sprzeczności zeznań. 
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Półoficjalny tygodnik rządu „Prze
mysł i handel" omawia kilka bardzo in
teresujących zagadnień z dziedziny poli
tyki handlowej. Wysoki poziom na ja
kim stoi to czasopismo gospodarcze po
zwala nam na przytoczenie w całej roz
ciągłości tych wywodów. 

• NA MARGINESIE T R A K T A T U H A N -
D L O W E G O POLSKO-NIEMIECKIEGO 

Prasa niemiecka, a także sfery ofi
cjalne usiłowały niejednokrotnie do
wieść, że Polska w znaczniejszym stop
niu zainteresowana jest w traktacie han 
dlowym z Niemcami, niż Niemcy. Twier 
dzenie to motywowano tem, że w bilan
sie handlowym Niemiec udział Polski 
wyraża się. zaledwie 4,39 proc. w impor 
ede i 4,77 proc. w eksporcie, natomiast 
udział Niemiec w bilansie handlowym 
Polski wynosi 36,5 proc. w wywozie i 
49, 5 proc. w przywozie. 

Aczkolwiek cyfry te napozór prze
mawiałyby z a słusznością twierdzenia 
niemieckiego, jednak przy bliższem roz
patrywaniu ich nabiera się przekonania, 
ż e podstawy twierdzenia niemieckiego 
są niezwykle kruche. 

Handel Niemiec odhywa się z wie
loma krajami, które partycypują w nie
mieckim bilansie handlowym w drob
nych procentach. I tak najpoważniej
szymi odbŁorcajmi Ncmiec w Europie 
okazują się: 
Holandj? 9 7 pr. 
Anglja 3.1 pr. 
Czechosłowacja 59 pr. 
Austrja 5,3 pr. 
Szwajcarja 5,5 pr. 
Państwa wschodnio-eut T > ) kie 11,7 pr. 
Inne państwa europejskie 26,7 pr. 
Azja 8.5 pr. 
Ameryka Płn. 7,5 pr. 

i t . d. 
Z przeglądu tego wynika, ż e pań

s t w a wschodnio - europejskie (Rosja, Pol 
ska, Finlandja, Estonja, Łotwa, I Uwa) 

Posiadają dla Niemiec na tle ich ogól
nego wywozu pokaźne znaczenie, te.a-
bardizej, że były one zawsze upragnio
nym rynkiem zbytu dla przemysłu i han
dlu niemieckiego. Cały obszar Europy 
Wschodniej stoi, jak wynika z powyższe 
fio zestawienia, na drugiem miejscu w 
W y w o z i e Niemiec, 

Porównywując wywóz niemiecki do 
Poszczególnych państw Wschodniej Eu-
r °Py , przekonamy się, że najpoważniej-
8 z ą rolę odgrywa tu Palska: 

Przywóz z mnych krajów jest mniej-
' od cyfry dla Europy Wschodniej, 
u mi ' 
skien 

miejsce: 

szy 
I tu 

i Polska zajmuje naczelne 

Polska 4,39 proc. 
Gdańsk 0,91 proc. 
Rosja 1,61 proc. 

Litwa 0.38 proc. 
Finlandja 0,25 proc. 
Łotwa 0,23 proc. 
Estonja 0,15 proc. 

Polska 4,77 proc. 
Gdańsk 1,50 proc. 
Finlandja 1,62 proc. 
Rosja 1,32 proc. 
Łotwa 1,02 proc. 
Litwa 0 97 proc. 
Estonja 0,53 proc. 

11,73 proc, 
Okazuje się, że więcej niż połowa to 

warów niemieckich, wysyłanych do Eu-
r c y Py Wschodniej, przypada na Polskę, 
Pozatem Polska wraz z Gdańskiem oka 
^uje się trzecim co do ważności krajem 
'uropcjskiim, jako rynek zbytu dla towa-
*&vr niemieckich ,a jeżeli przyjąć pod 
"wagę, że Holandja jest w przeważnej 
"Zęśoi tylko krajem tranzytowym, to na-
**et możmaby postawić Polskę na dru 
|iem miejscu. 

W ten sam sposób rozpatrywać nale
py 1 Import Niemiec, oraz rolę, jaką od 
• T w a w nim Polska. 

Niemcy przywoziły: 
•e Stanów Zjedn. 17,87 proc. 
* Wielkiej Brytanjl 9,85 proc. 
*e Wschodniej Europy 7,92 proc. 

Wego swego importu. 

W końcu zaznaczyć należy, że bilans 
handlowy Niemiec z e Wschodnią Europą 
jest pasywny, czego głównym sprawcą 
jest Polska. Ilustrują to następujące cy
fry dla I-go półrocza 1924 r. (w m i o 
n a c h marek złotych): 

Nadwyżka 
W y w ó z Przywóz Przywóz W y w ó z 

Polska 134,8 197.0 622 
Gdańsk 42,4 40,6 1,8 
Finlandja 45,7 11,11 34,59 
Rosja 37,3 72,4 35,1 
Łotwa 28,8 10,4 18,4 
Litwa 27,2 17,1 10,1 
Estonja 14,9 6,7 8̂ 2 

331,1 355,31 97,3 73,09 
Ogólna nadwyżka przywozu nad wy 

wozem — 24,21 proc, 
Z cyfr powyższych wynikajasno, jak 

ważną rolę dla Niemiec odgrywa handel 
z Polską, nie tylko na tle handlu ze 
Wschodnią Europą, ale i ogólnego. Nie 
Rosja, o którą tak bardzo chodzi Niem
com, lecz właśnie Polska jest ośrodkiem 
handlu niemieckiego na Wschodzie Eu
ropy i ona odgrywa obecnie decydującą 
rolę w ekspansji gospodarczej n a 
Wschód. 

* • 
PRZYCZYNY W Y S O K I C H KOSZTÓW 
EKSPEDYCYJNYCH W GDAŃSKU. 

Wiadomą j es t rzeczą, że port g d a ń 

s k i posiada opinję jednego z najdroż
szych portów nad morzem Bałtyckiem. 
Niedostateczne urządzenia techniczne w 
dużej mierze wpływają n a utrudnione 
wyładowanie i naładowanie towarów i 
t e m s a m e m na zwiększenie kosztów ek
spedycyjnych. Ze strony inicjatywy pry 
watnie uczyniono już w i e l e w kierunku 
ulepszenia urządzeń wyładunkowych. 
Tak np, jedno z Towarzystw*) wybudo
w a ł o nowoczesne' mechaniczne urządze
nia przeładunkowe na Troylu w Kaiser-

[hafen, na s a m e m wybrzeżu, w postaci 
żórawi portalowych, wznoszących sde 
wzdłuż wybrzeża i dających się przesu
wać zapomocą elektryczności, a w i ę c o-
graniczające drogą pracę rąk ludzkich 
do m i n i m u m . Oczywiście ,że jedyne 
przedsiębiorstwo t e g o rodzaju — które, 
notabene, rozpocznie s w ą dzietalność do 
picro na początku roku przyszłego — 
będzie niedostateczne, wobec czego wy
budowanie analogicznych urządzeń t e c h 

nicznych w innych punktach portu b y ł o 

by bardzo pożądane. 
Główną przyczyną drogich kosztów 

przeładunku w Gdańsku jest jednak sy
stem wydzierżawiania składów, należą
c y c h do Rady Portu firmom prywatnym, 
przez 3 l u b 4 firmy gdańskie mają wy
łączne prawo do wyładowania przycho
dzących statków i zajmują wprost m o n o 

polowe stanowisko. Kupiec polski l u b 
j ego ekspedytor, n a którego i m i ę towar 
jest adresowany, zmuszony jest transport 
przyjąć od firmy, uskuteczniającej w y ł a 

dunek, a w i ę c z drugiej j uż ręki. Zby 
teczną jest chyba rzeczą zaznaczać, że 
omawiane powyżej stanowisko monopo
l o w e d a j e o w y m 3—4 firmom szerokie 
pole do wykorzystania konjunkttiry w 
kierunku wygórowanych zarobków, od

bierający zaś zniewolony jest zapłacić 
tyle ile firma taka żąda. Firmy ekspe
dycyjne w Gdańsku z tego powodu nie 
mają możności odbierania towarów 
wprost ze statków i bezpośredniego zała 
dowania ich do wagonów, gdyż leży to 
— oczywiście — interesie ekspedytorów 
żeglugowych, aby oni sami uskuteczniaiK 
wyładunek, przy którym zarabiają 400 -
500 proc. na wyłożonych efektywnych 
kosztach robocizny. Nawet przy więk
szych transportach żeglugowi ekspedy
torzy czynią wszelkiego rodzaju utrud
nienia odbierającym firmom handlowym 
wzgl. ekspedytorom, aby tym ostatnim 
odebrać możność bezpośredniego odbie
rania towaru z okrętu. Oto jest właści
wa przyczyna drogich kosztów ekspedy
cyjnych w Gdańsku. 

W innych portach, jak np. w Hambur 
gu, Bremie i Szczecinie, wyładowanie 
wszelkich okrętów odbywa się przez za
rząd kejów do własnych składów zarzą
du lub też do składów prywatnych do
mów transportowych. W ten sposób 
wszyscy ekspedytorzy są jednakowo 
traktowani przez zarząd kejów, i dzięki 
stworzeniu zdrowej konkurencji miedzy 
składami zarządu kejów a będącemi wła 
snością firm prywatnych, koszta składo
wego i koszta ekspedycyjne są bardzo 
niskie. Wzorem tych portów, Rada Por-
tuw Gdańsku wzięła już część składów, 
do niej należących, we własną admini
strację, a wiec odebrała j e ekspedyto
rom żeglugowym i oddała w ręce zarzą
du kejów do użytku publicznego. Było
by przeto bardzo łatwo, idąc systematy 
cznie po tej samej drodze obniżenia ko
sztów przeładunku, stworzyć odpowied
nią organizację dl a wyładowania wszy
stkich statków przez zarząd kejów. W 
ten sposób możnaiby odpowiednio wyko
rzystać składy w Ł zw. pierwszej łńnji 

uczynić j e dostępnenu* dla wszystkich 
firm. Zarząd kejów, załatwiając maniJpu 
lację wyładowania wszystkich okrętów, 
osiągnąłby duży obrót i przy miernych 
zyskach koszta ekspedycyjne byłyby 
bardzo niskie. Przejęcie wszystkich skła 
dów na samym wybrzeżu przez zarząd 
kejów leży zatem nie tylko w interesie 
polskich sfer handlowych i przemysło
wych, lecz także w interesie samej Rady 
Portu. Tą wytkniętą drogą Rada Portu 
bezwzględnie powinna jak najszybciej 
pójść. 

śti [[IB. 
PODWYŻSZENIE K A P I T A Ł U Z A K Ł A 

DOWEGO. 
Warsz, kor. „Republiki" telefonuje: 
Zgodnie z uchwałą rady ministrów 

w tych dniach ukaże się rozporządzenie 
prezydenta Rzplitej o podwyższeniu ka
pitału zakładowego Banku Gospodar
stwa Krajowego. Rozporządzenie to jest 
wzorowane na uchwalonej przez sejm w 
r. 1923 ustawie w sprawie podwyższenia 
kapitału zakładowego Banku krajowego 
na 12 miljardów rakp. W celu przepro
wadzenia tej sprawy skarb państwa za
ciągnie w Banku gospodarstwa krajowe
go pożyczkę na lat 20 w nowej serji ob
ligacji tego banku i otrzymaną kwotę 
przekaże bankowi jako dotację na pod
wyższenie kapitału. Czynności związa
ne zamortyzacją pożyczki załatwiać bę 
dzie bezpośrednio Bank gospodarstwa 
krajowego. b 

MONOPOL Z A P A ł C Z A N Y . 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje 
Projekt ustawy o monopolu zapałcza 

nym, zaakceptowany onegdaj przez radę 
ministrów, będzie w tych dniach akiero 
wany do sejmu. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 i pół. 

CZEKL 
Belgja 25.61. 
Londyn 24.37 i pół., 24L37, 24.37 i p ó l 
Nowy Jork 5.185, 5.18, 5.185. 
Paryż 27.76. 
Praga 15.77. 
Wiedeń 7.33. 
Włochy 22.38. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 5.10, 5.20. 
Bank dla Handlu i Przemysłu i , ' 
Bank Zachodni 1.60. 
Bank Zarobkowy 6. 
Bank Zp. Ziem Polskich 1.60. 
Bank Handlowy 4.95, 5. 
Bank Kredytowy 0.22. 
Kijewski 0.19, 0.20. 
Strem 9.25. 
Siła i Światło 0.49. 
Częstocice 2, 2.05. 
Cukier 3.20, 3.15. 3.16. 
Wysoka 2.75. 
Nobe! 1.60, 1.55. 
Fitzner 4. 
Modrzejów 4. 4.10, 3.95. 
Ortwein 0.18. 
Parowozy 0.32. 
Starachowice 1.96, 2. 
Zieleniewski 9.75. 
Żyrardów I I em. 11,50, 
Ćmielów 0.61. 
Spirytus 2.63, 2.60. 2.65. 
Zgierz 1.30, 1.40, 1.37. 
E l e k t T . Dąbrów. 1.25. 
Chodorów 4.60, 
Gosławice 2. " ' 
Firley 0.27. 
Węgiel 2.50, 2.70, 2.65. 
Cegielski 0.54, 0.55, 0.54. 
Lilpop 0.66, 0.65, 0.67. 
Norblin 0.75, 0.73. 
Ostrowieckie 6.40, 6.35, 6.40. 
Rudzki 1.13, 1.10. 
Ursus 1.30. 
Zawiercie 20.25, 20.50, 20.25. 
Borkowski 0.94, 0.96, 0.95. 
Haberbusch 4.80, 4.65. 

KURS ZŁOTEGO Z A GRANICĄ. 

Gdańsk, 18 grudnia. 
Notowania złotego za granicą, w prze 

kazach na Warszawę. 
Gdańsk 103.04—103.56 
Londyn 24.40 
Zurych 99.52 i pół 
Nowy Jork 19.25 
Wiedeń 13.610—13.711 
Praga 652.75—659.75 
Bukareszt 38.70 
Czerniowce 28.75 
Ryga 102.00 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 18 grudnia. 

Nowy Jork 4.69.05 
Francja 87.60 i pół 
Belgja 94.97 i pół 
Włochy 109.65 
Szwajcarja 24.22 i pół 

Paryż, 18 grudnia. 
Londyn 87.63 
Nowy Jork 18,69 
Belgja 92.15 
Włochy 80.— 
Szwajcarja 362.25 
Wiedeń 26.65 

B U W I E 
W I E C Z O R O W E 

w mag. 
obuwia 

S P A C E R O W E 

P O Ń C Z O C H Y 
w wielkim wyborze 

MANDA T2V* 



Sir. 8. R C P U B E T I C K 

C e a t r „ S C A L A " 
I. 

W y s t ę p y 
n a j z n a k o m i t s z e j 

s u b r e t k i ż y d . aryYoung D z i ś 8 . 3 0 w , P R E M J E R A 

.INZBUIANI PAPIEROSÓW 
Muzykalna kemeclja w 3 akt. , w n .n 

głównej K L A R A Y O U N Q , 

Dla dzieci do lat 14 
czynne są z dniem 1 grudnia 24 r. 

LOTNOŚCI UDZIE'A SIT -J RANO TR IZKOLE P W czwark i i soboty od godz. 9 do 
Mar j l Weao łkówny. P io t r kowska 84. 

TANIN LIN RNNNRFINIL I i S z k ł 0 » Porcelaną drobną, serwisy, lustra, lampy, figury 
J U I Ł L I I U I I I U ™ • ! wszelkie naczynia kuchenne oraz przedmioty zbytku. 

«a*a. A J] *i mv l i T «* A a-l #%<a% a* my • \ modny Kredens, stół, 
pięć Krzeseł i fo
tel sKórą Kryte. 

Nawrot 2 0 , m. 6, III piętro. 

I^TECZNICA 1 Inst ROENTGENOWSKI 
IlL 15-33. - H ZGIER»Ka 17 - U 16-33. 

C H O R O B Y 
uszu, no ta , 

gard ła D r . R a k o w s k i 9—11 1 2—3 

oczu D r . G o l d s t e l n - P o l a k 11 1 pół — 1 
weneryczne 

1 skórne D r . R ó i n n e r 9 - 1 0 i pot 
1 1 - 2 

nerwowe D r . J u i t r n a n 11 1 pół - 2 , 
dzieci D r . R o z c n c w a j g 10—111 3—4 

kobiece 
1 łuszerja D r . P n p l e r n o 11 1 pół — 1 

chirurgja 
wewnętrzne 

D r . K a n t o r 2 - 3 chi rurg ja 
wewnętrzne D r . W e l n b a r g 4—5 1 pó ł 
roenlgeno-

wanle D r . S t u p o J 3—« 

D l a t e r n i a , e l e k t r y z a c j o , l a m p a k w a r c o w a , w s z e l 
k i e a n a l i z y . W i z y t y do domn. P o r a d a z l . 8 . 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i oabinef dentystyczny 
u l . P i o t r k o w s k a Wa 6 2 . T e l . 3 1 - 5 3 . 

Została uruchomiona. 
Choroby dzieci 

Choroby we
wnętrzne 

D r . .SL Outentag 
. L. Fami l ler 

Choroby c h l -
ruru lczne 

Choroby kob ie 
ce 1 akuszerja 

Choroby ner
wowe 

Dr. B. Robinson 
. M. Wol fson 
* A. Tenenbaum 

O d 10-11 I od 6-7 
. 1 2 - 1 . 4 5 

Dr. Ed . K u n l g 
. L Szrelbei 

Dr. D. A l te rman 
. M . Feldman 
. H . Rundo 

D r . M . Maślanka 

Caori b y skór ne 
wenę $ Lilie 

i mocT.oiilciowe 

Choroby o c x i 

C h o r o b y uszu 
g a r d l i I nosa 

D t , Pi Brann 
. L Sołowiejczylr j 

O d 9.30-10^017-6 
. 12-2 
- 4-5 

Od 2-3 
. 4-6 

Od 11-1 
. 1-2 1 od 8-4 
. 5-7 

NOWOOTWORZONA ii 

1 

( w ł a ś c . A . K O N O W A ) 

PIOTRKOWSKA 37 
poleca NA GWIAZDKĘ poleca 

po cenach n i e b y w a S e nizkich: 

731 

O d 1-2.30 

Od Ł80-4 
. 5-7 

Dr. L Stupay 
. S. Holenderska 

Dr . M . K laczko 
. B o i . Kon 

Od 1-2 
. 5.30-7.30 

O d 11-1 
. 3-5 

C h o r o b y zębów Lek .denU S.Szewea O d 10-11.30 17-8 
1 Jamy ustne) % M. Reznlkowa „ 11.30-2 
xęby t x t u c i n a . , B. Czndnows lu . 2—4.30 

ko ronk i , moat ld] , N . Kacenbogen H 4.30-7 
;l złota 1 p la tynowe 

Porada 3 zł. 
Wykonywa się wszelkie zabiegi i analizy 

lekarskie. Stałe dyżury. Lecznica czynna w nie
dziele i święta. 

Przyjmuje się zamówienia na wizyty w mieście. 

J U V E N O L 
Doskonała t rwa ła 

Farba do włosów 
Barwi szybko siwe w ł o s y 
ia n. i turMne ko lo ry b l o m i 
uronzowy, szatyn i czarny. 
I.atwy sposób u t yc i a oraz 
bezwarunkowa n ieszkod l i 
wość z jednały je j tysiące 

zwo lenn ików. 
D o n a b y c i a w s z ę d z i e 

I 

i 

I 

J 
31 

!! Do 24 grudnia o 25°|0 taniej || 
Skład konkurencyjny 

poleca na nadchodzące św ię ta : 
Naj lepszą czekoladę „ S a r o t t l " I „ L l n o l a " , konserwy, h e r b a t ą 
ceylońską, kawę, różne c u k r y i pieczywa, oraz szproty, s a r d y n k i , 

sktimbrje, k i l k i Anschols 1 Appet i t -S i f po 70 gr. 
0665 U M««nLr W s c h o d n i a 3 8 

I I . I V i i i I I K te lefon 34-19 
U W A G A : Zamówienia te lefon, zostają punktualn ie i szybko wykonane 

W o d n y R y n e k 4 4 
od dnia 15 do 23 grudnia 1924 roku . 

T y l k o d l a d o r o s ł y c h . 
r 

r 

dla k o b i e t : 18, 18, 20, 22. 23 grudnia 
dla m ę ż c z y z n : 15, 17, 19, 21 grudnia 
Początek o godz. 5.30, 7 I 8.30 wlecz. 

Dla dzieci i młodzieży. 
11 Uroczyste sprowadzenie zw łok 

Henryka Sienkiewicza ze Szwajcar j l 
do Polski (2 części). 

2) Samolotem przez Szplcberg. Wle l 
k i lot w krainie wiecznych lodów. 
(2 części). 

8) Jack ćwiczy tnuskuły. Komcdja 
w 2 częściach. 
Początek o godz. 3 i 4 3 0 po południu 

P. T. 
Niniejszym podajemy do publ. 

wiadomości, że powierzyliśmy tak 
sprzedaż uliczną, jak i przyjmo
wanie prenumerat na pismo 

na Łódź" i okolicę 

Okazja 

Od poniedziałku 15-go 
do soboty 20b.m. włącznie 

wyprzedaż 
starych win I l ikierów 
po niebywale niskich 

cenach. 

ii; 

Żądajcie tylko 
tsaaa—a jat pończochy 
„RACHEL" U jedwabne francuskie 

jedna para zastępuje 
— tuzin innycli —-

I gatunek O.— zł. 
II „ 6.50 „ 

— dostać 1 można w S K Ł A D Z I E O B U W I A — 

M. PRUSZYCKI 
Piotrkowska 79, 

749-1 HURTOWNIKOM RABAT. 

ki Małe i czarne 
lecznic haf towane obrusy, kapy, story i poduszki 
w e d l u ; na jnowszych paryskich wzorów, również 
z powierzonych mater ja lów po cenach przystępnych 

1 

Piotrkowska 82 
m 24 pr of. I I wejście od 10—12 od 3—6 693 

Zgubiono weksel na sumę złotych 
300.— z wystaw. Fabryk i papieru 

Młodzieniec lat 26 
lu z bardzo porząd
nej 1 Inte l igentnej 

J M I M I r f f l fgm 
0 1 1 / U v 3 i V v 4 V ) moż l iw ie na wy jazd . 

Wszelkie zastrzeżenie poczynlo- " R e P u b " l c l . 7 < 6 

no,. Ostrzega się przed nabyciem. y , o d i inteligentna 
C _ n o r o e ł panienka poszu-

L / C F C S Z kuje posady do j e d -

7 5 2 - 1 Łódź, Kolejna 11.3'fęci. l u o t e r d t y 0 , r ! o 

... | .Republ ik i ' SUH mmmmmm mmm t m -"•H FAtfc, JgŁJBalBt " " 1 R o s e i t i a l t a . 
• i * *tr9&7&?&*i'» K u p n o I s p r z e d akuszerka Drzyma> 

„r i._Li " towa, P io t r ków-

25 prac. ^nie' -p-
lektandr. lUlliyUCUUiiI 

zam. w Łodzi, ul. Cegielniana 9. 
Cena za komplet (wyd. ranne 

i wiecz.) wynosi 40 groszy. Pre
numerata mies. zł. 6.50 

Z poważaniem 

Tow. Reklamy Mledzynaroilowel 
g Jen. R e p . t - j RUDOLF I N K 
I Warszawa, ni. Marszałkowskal24. 

I Piotrkowska 101 .. TBI. 5-91. 
Rok założenia 1901. 

735 

i wygodami zaraz do od
stąpienia. Oferty pro
szę składać w administracji 
.Republiki" sub. .Wyjazd" 

w nowowybudowanym domu przy 
ul. N a r u t o w i c z a 3 1 z a r a z 
d o w y n a j ę c i a . Wiadomość u 
gospodarza. 668-3 

OLEJE 7 4 W J 

maszynowe 
w k a ż d e j i l o ś c i . 

Sprzedaż na miejscu 
„ A Ci R O L E U M " 

Łódź , Narutowicza 32 tel. 28-04 

P O M O R S K I 

OWIES 
n a p a s z ą s p r z e d a j e m y p o 
c e n i e k o n k u r e n c y j n e j w a 
g o n o w o i w n i n i e j s z y c h 

I l o ś c i a c h w s k ł a d z i e 
n a s z y m . 

Bank Spółek niemieckich w Polsce 
S p . A k c . 

W y d z i a ł T o w a r o w 4 
Ł ó d ź , A l . K o ś c i u s z k i 4 6 , 7 . 

T e l e f o n 6 3 . 

leca lab- ' 
ryczny sktad swe-1 
a t rów. Zie lona nr. 11. ' 

H ł owa, 
ska 223 m. 2*3 

pokoje 
ze wszelkiemi 

wygodami z ob-

L o k a l e . 

Przy jmiemy ucznia 
lub iiczenicę z 

do szycia sprzb- jcałodzlcnnym utr . iy-
dajc na raty , Roaen maniem. Opićka za

bezpieczona u l . Za
wadzko 29. Go ld -

Najlepsze maszyny 
da szyc" 

ajc na raty , i 
Pio t rkowska 88. 

; , r Po sprzedania mor-
S ł u g ą FRONT Il-E U Rl ziemi w Ka-

piętro l.ncli, nadającej się 
iTT3 orke lub letniska 
JWIadomo.ść: A le ja 

• ' u p. 
743 

ste^n. 726—» 

01 b t * 
Oferty sub. . W y 
goda" do admi
nistracji .Repu

bliki" 

D r . m e d . 

Ooldberga. 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przy jmuje od 4 do 
8 popoł 

SienKiewicza 34 

N a u k a I w y c h ó w 

S tudent ru tynowany 
nauczyciel , przy

go towu je do egza
minów w zakresie 
8 klas, zapewnia 

promocje zaniedba 
i iyn i . Udzie la nauki 
pozaszkolnej doro

s łym l y t t a m e m 
skróconym po ce
nach 'umia rkowa
nych. Specja lność: 
matura. Ofer ty do 
. R e p u b l i k i " pod „1 . 
179' . 6 7 5 - 2 

Rnwaler izr. poszu» 
kuje poko ju przy 

in tc l i / jcntnoj rodz i 
nie, wa runk i od u -
mowy . Ota r ty do 

ladmln. . R e p u b l i k i -

Isub . K . L." 788 

Il ody cz łowiek po
s t u szukuje poko ju 

umeblowanego z 
oddz ie lnym i nie* 

krępującym we jś 
ciem. Ofe r ty sub 

.Magis ter " do .Re
pub l i k i * 718 

Dr. med. 

Poszukuję poko ju 
przy rodzinie i 

oddz ie lnym wejś 
ciem. Zgłosić się 
do .Pab jamo" S.A. 
Moniuszk i 1. 707-3 

P o ł u d n i o w a Nr. 23 
Specjal ista chorób 
skórnych I wene
ryczny ch. P rzy j 

muje od 8—10 i p ó j 
1 — 2 1 od 4 — 8 

D r . 

angielskiego Kon- labfllllOnB ÓllkUHlEOt 
H wersacjl I l i te ra
tu ry udziela ru t y - J y g m u n t L ipsk i zgu 

- L b i ł mat ryk i i ł ę . 
wydaną przez g l 
mnazjum i m . Sko 

nowany nauczyciel . 
N.-Cegielniana 12,1 
m. 4 od 3 do 6 pop. 

7 2 4 - 3 rupki- 723 

choroby f h ó r n e 1 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przy jęć: 

codziennie od 5-i-j 

P o s a d y , 

Młoda Inte l igentna 
lii panna Izr, . r.-u. 

wykszta łcen iem 
przy jmie kondyc je 
do dziecka {szyje 
b ie l iznę) . Wymaga
nie Skromne. Ofer ty 
do Repub l i k i sub 
. K o n d y c j a * . 

Zgubiona została 
kaucja Ni 26168 

na zł. 20 z d. '23.8 . 
1924 r., zwrócić do 
gazowni . » 723 

Tadeusa Met in u-
ctei 11 k l . Szkoły 

Realne) Zgrómadfr 
KubcóW zgubi ł fna i 

682-3 ' t r vku lę swoją. 721 

Maturzystka pisząca l a g i n ę a ma t ryka ł * 
na maszynie, po- Ł w y d . przez 2y<t 

3 • BDC&LŁKL RT/," T "Y,07NRO?ADATKIEM

1

 NIE?LLELN?,M
 ' P r o t > - R I A } r t 0 7 o n i o - ZWYCZAJ.ME: 8 v . » wiersz mi l imet r , (na stronie 10 szpal t ) . 

m „ l . B U H U i m m a " w Lodz i d z ł . 20 gr. m i e s i ę c z n i e . - Zamiejscowa \ J Q i O S Z Q l M 2 i . m i l . (na suon ie 4 szpal ty) . N E K R O L O J l i «AC 
4 zł. 20 gr. m les lęczn lc . -Zagran lcą 7 zł, 20 mleslęczn. , ° , „ , Zaręczynowe i zaślub, po tekście 6 z ło ty . Zaml 

-Irozej. Za termitiDwy drun o j ł oszeń admin . nic odpowiada. Drobne 10 gr 
agranlcą 7 zł, mlesięcz 

Odnoszen ia do d o m u 20 r.fn ' ; '-.y miesięcznie. 
t p u b ! l k a " i „Espress W ieczo rny " łącznie z odnoszeniom do donui A. 0.70 mes. 

szukuje j ak l e j kó l - lOlmn'. Żeńskie ' I f ó ^ 
wiek pracy b iu rowe j 'Żydowsk ich Szkó! 

do 7 i pó l po po l lub lekc j i . O fe r t y Średnich w Łodz' 
w niedziela 1 świę- do . R e p u b l i k i ' sub na Imię ChabAU' 
ta od 11-ej do 1-ej I .P racow i t a ' . .691 jakiej Fa ig l . 7 # 

W TEKŚCIE 40 gr. za wlers 
mi l . (na Si.onle 4 szpal ty) . N E K R O L O J l l M A D ^ S L A ^ I J J gr. za wiersz rrti l. (na 4 szpalty 
z_*rc«ynoweli caslub. po tekście 6 z ło ty . Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o lOJ 

Poszukiwanie pracy 5 g r . Najmniejsze 

Za w y d a w n i c t w o . R e p u b l i k a - Sp z ogr . odp_- M a r j a n Nnabaum.Oł ta«zewskL—Czcionkami „Rooub l lk l * . P io t rkowska <a .—Tłocznia , o t o t r i c o ^ i c a l i - ^ . i . w ^ ia,.« u>,.,..„ 
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